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Rozkład polityczny w Niemtzethr 1 "™- R n B , i i 

- . & W londyński korespondent „Republiki!". 
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Sepsacyjne, ale nieprawdopodobne wersje angielskiego 
dziennika. - H i t l e r przeciw lewicowym prądom w par t j i 

narodowo-socjalistycznej. 
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Londyn, 25 czerwca. 
„Daily Herald" zamieszcza sensa-

cyJne oświadczenie z Doorn, nadesłane 
^ przez pewną osobę, należącą do 
^ o r u b. cesarza Wilhelma I I . 

Ex-ka]zer zamierza w tym roku ]esz-
H * powrócić do Niemiec. Zdaniem ko-
respondenta „Daily Herald", głębokie 
^żnice poglądów w kierownictwie na-
r°dowo - socjalistycznem, ujawnione 
Btetu wystąpieniem v. Papena, n*e 
yh niespodzianką dla b. cesarza nie
mieckiego. W ciągu ostatnich miesięcy 
Wilhelm II utrzymywał ścisły 

2WIAZEK Z KOMENDA REICHS-
WEHRV 

1 siedział, że plan ogłoszenia dyktatury 
*°lskowej Jest gotów. Urzeczywistnie-
n ' a jego spodziewają się już we wrze-

Geń. Blomberg oczekuje 
WYSTAPJEN ROBOTNICZYCH 

W NIEMCZECH 
''iważa, że ogłoszenie dyktatury wój

towej jest niczhcdtic dla przezwycię
ż a trudności socjalnych. Von Papen 
^stanie na swem stanowisku dlatego, 
JZeby poprawić stopniowo stosunki z 
Watykanem, minister Neurath zaś ma 
Poczynić kroki, zmierzające do 

powrotu niemiec do ligi na
rodów. 

Wilhelm II uważa, że Paryż i Lon-
zgodzą się na restytucję Hohenzol-

e rnów w Niemczech wzamian za ustęp 
s t v y a polityczne, poczynione Paryżowi 
1 Londynowi. 

V 
r Aczkolwiek doniesienia „Daily He-
LAL(L" noszą charakter nieprawdopodo-
, n y . <o jednak ważny jest już sam fakt, 
0

e ^lennik angielski uznał za możliwe 
^'bjikowanie tej sensacji. W Anglji 

leluje przekonanie, że Niemcy znajdu-
ą l̂ę w przededniu ważnych przemian. 

P i e r w s z y d z w o n e k " 

ły do wiadomości publicznei. W każ
dym razie nie ulega kwestji. że wystą
pienie von Papena związane jest z pe-
wnemi procesami, odbywającemi się na 
samej górze partji narodowo - socjali
styczne] w Niemczech. Redaktor dzien
nika, który wydrukował mowę Papena, 
ryzykował, że zostanie zamknięty w o-
bozie koncentracyjnym. Sam Panen ry
zykował, że wyleci z rządu. Zdecydo
wali s>ę oni na przyjęcie tego ryzyka 
tylko dlatego, że 
związani są z kimś w kierowniczych 

kołach partji. 
Charakterystyczne jest także, że su

rowa cenzura niemiecka zewoliła na roz 
pówszechnienie zagranicę mowy Pape
na przez telegraf i telefon, potem już, 
publikowanie tej samej mowy w 
Niemczech zostało zakazane. Nie jest 
wykluczone, że mowa ta została wy
głoszona albo w porozumieniu z Hitle
rem, albo też w przypuszczeniu, że mo
wa wyraża nastroje i myśli Hitlera. 

W zagranicznych kołach dyploma
tycznych opowiadają, że Hitler przy 
spotkaniu z przedstawicielami wiejkich 
państw, do których ma zaufanie, rob! 
wrażenie człowieka, który upija sję wła
dzą kanclerza I nie chcę już więcej ry
zykować. 

Dalej Radek stwierdza, że przed-
wczesnem byłoby, gdyby ktoś uważał, 
że mowa Papena jest już • rezultatem 
kryzysu narodowego socjalizmu. Ten 
kryzys dopiero nastąpi, gdyż szerokie 
masy ludowe jeszcze nie ruszyły się. 
Ale mowa Papena jest pierwszym 
dzwonkiem, sygnałem • 

ROSNĄCEGO NIEZADOWOLENIA 
W KRAJU. 

Głuche uderzenia podziemne, które na
rodowy socjalizm czuje w Niemczech, 
wywołują drganie wierzchołków par
tyjnych. Ruch ten będzie miał dwa kie
runki: część narodowych socjalistów 
będzie zrzucać maski socjalne] demago
gii 1 teroryzować masy w leszcze więk
szym stopniu, niż dotychczas, inna zaś 
część będzie czynić manewry „lewico-

Moskwa, 25 czerwca. 
. • -i z jw i e s t j a" drukują artykuł Ka-
/"a Radka p. t. „Pierwszy dzwonek^'. 
?Utor zajmuje się obszernie ostatnią 

we", których celem Jest oszukiwanie 
niezadowolonych mas. Partja narodo 
wo - socjalistyczna prezentuje taki kon
glomerat społecznych przeciwieństw 
że muszą one wyrwać się na powierz 
chnic we własnych jej szeregach. 

Hitler i Papen. 
Londyn, 25 czerwca. 

W rozmowie, którą Hitler miał z Pa-
penem, zostało stwierdzone, że Hitler 
częściowo zgadza sie z poszczególnemj 
punktami tej krytyki niemieckiego re
żimu, którą uczynił Papen w Marburgu 
Hitler nie zgadza się tylko z czasem i 
miejscem. Uważa on, że w niektórych 
dziedzinach życia niemieckiego należy 
wprowadzić bardziej „normalne" sto
sunki. Korespondent „Timesa" uważa 
że narazie Reichswehra nie czyni żad> 
nego wystąpienia w obronie Papena 
Jeżeli jednak warunki ekonomiczne nie 
poprawią się i- nie uda się wziąć w ręce 
radykalnych elementów narodowych 
socjalistów, to t pozycja Reichswehry 
może się zmienić, w szczególności, Je
żeli do cale] sprawy wmiesza się Hin-
denburg. 

Nie zrodzi sią łan 
pszenicy... 

Warszawa, 25 marca. 
W korespondencji z Berlina p. t „Otrzeź 

wlenie" „Kurjer Warszawski" wywodzi: 
„Publiczność czytająca dzienniki, studjuje 

dziś prawie wyłącznie tylko dział gospodarczy 
który )est vr tej chwili jedynym realnym spraw, 
dr.luncm sy/uacji. Oczy wszystkich kierują się 
na wykazy Banku Rezeszy na procentowe pokry. 
cie złota i dewjz, topniejące z tygodnia na ty 
dz|eń. I poprzez mistyczny półcień wiary poli 
tycznej, przesącza się do świadomości Jednostek, 
że Istnieją jeszcze fatalne i twarde realności 
życiowe, dziś jeszcze drzemiące, lecz mogące 
już jutro s/ać się niebezpiecznym). 

Niepokojące pytanie jest dziś na ustach 
większości: czy dr, Schachtowi uda się utrzy 
mać markę na poziomie Lecz zdaje się, że | je 
mu, podobnie jak owemu królowi z Szyllerow-
skiej „Dziewicy Orleańskiej". — „Nie zrodzi się 
łan pszeniczny z pustej dłoni" 

Tłumy ślubują wierność Kościołowi bez względu na ataki. 
| m&gr. Orsenigo, ministrowie Rzeszy dr 
Schmitt i Elt von Ruebenach oraz 6e-

| kretarz stanu Lammers. Uroczystość za 

Berlin, 25 czerwca 
. (PAT) W niedzielę Berlin stał pod 

znakiem olbrzymiej manifestacji ludno
ści katolickiej, która obchodziła uroczy 

n Wi ° ' v ""—V" 1 - ;•—'.stość utworzenia diecezji berlińskiej 
kończyła się ślubowaniem, powtórzonem 
przez zebrane tłumy, iż „dochowają 

dr. Baresa oraz nuncjusza oaioieskieóo I 

polscy piszą do Hitlera 
otrzymujemy z prośbą • o wydruko-1 żalem, że rząd n^mieekł więzi w dal 

yanie następująca odezwę: : s z y r n ciągu w obpzaoh koncentracyj 
Do 

Publicznej w Warszawie, proi.1 Antoni Bolesław 
Dobrowolski, prof. Władysław Gumplowicz 
prof. Natalia Gąsiorowska, Karol Irzykowski — ^ . . . - - proi. Natai a uąsiorowsKa, ^aroi irzyKowsi 

nych pewna ilość ludzi, którzy pośwlę- l

c z l o n e k P o i s k i e i Akademii Literatury, prof. st 
Póki" R z e S ? y ^ niemieckiej. I c l u s w 0 j e ż y c i e s z e r z e n i u tych 

( m ^oisk a i Niemcy, podpisały n.edaw- | d e l _ ż e wymienimy tylko Karola von 
^ K t , u ° n i

n , e a K , i C S ] \ 0 - k a Z U - 3 ą c w

A ł

t e n Ossietzky, Frltza Kiistera i Eryka MZ 
& swoją wolę pokojowe] współpra s a m a . W y d a j e n a m s j ę ż e „̂ olnłenŁ 
H h & ^ i \ P a n s ^? h . dek ła racy j w , p a c y f [ s t ó w niemieckich byłoby logic^ X^\S^X^l p o z ą d a , n e ' abX n a" Vm dopełnieniem Pańskiej akcji r ^ k S -

Wemiecki utrzymywał przyjazne w e j i przyczyniłoby się wielce do jej M 0 s ynki z całym światem. ! powodzenia. 
(j Zgadzając się z powyższemi poglą-1 p r of. Kazimierz Basalik. prof. Stefan Czar-

, n . knnstntuicmv jednak Z. głębokim nowski, Faustyn Czerwijowski, dyr. Bibliotek' 

nislaw Kalinowski, Irena Kosmowska, prof. Ta 
deusz Kotarbiński, Jan Nepomucen Miller, Zofja 
Nałkowska członek Polskiej Akademii Literału 
ry, dr. Maria Orsetti, prof. Józef Mikułowski 
Pomorski, prof. Zygmunt Radliński, prof. Hele 
na Radlińska, dr. Henryk Raabe, Wincenty Rzy 
mowski, adw. Wacław Szumański, Ewa Szei 
bufg-Zarcmbina, ks. Stefan Skierski super.inten-
dent Kościoła 'Ewangelicko - Reformowanego 
Stanisław Thugiitt 

ondynski 

Londyn, w czerwcu. 
Ruchu faszystowskiego nie brano do

tychczas w Anglji poważnie. Rząd an
g ie lk i traktował faszyzm jako prywat
ną zabawę Sir Oswalda Mosley'a, któ
rej przez urzędową interferencję nie 
chciał nadawać niepotrzebnie zbytnie
go znaczenia. Ostatnie jednak wyczyny 
faszystów podczas czwartkowego prze
mówienia Sir Oswalda do piętnasto -
tysięcznego tłumu w Oljmpji — wzbu
dziły niesmak i oburzenie całego społe
czeństwa, niezależnie od przekonań spo 
łecznych czy politycznych. Brutalność 
i gwałt napadanie po kilku na Jednego, 
razi głęboko zakorzenione u Anglików 
poczucie „fair play" — tego kodeksu 
honorowego, którego niepisane prawa 
są przestrzegane w życiu publicznem z 
równą i skrupulatnością i surowością, 
jak i — również niepisane — prawa 
Konstytucji tego kraju-

Angielski ruch faszystowski czerpie 
swe „soki żywotne" ze szczodrobliwo
ści magnata prasowego Lorda Rother-
mere'a, ekscentrycznej Lady Houston 
(która kilka miesięcy temu ofiarowała 
rządowi 200 tysięcy funtów szterliń-
gów na obronę powietrzną, Londynu. 
Tę bardziej jednak złośliwą aniżeli 
szczerą ofiarę, premjer MacDonald od
rzucił, twierdząc, że jego rząd w do
statecznym stopniu dba o bezpieczeń
stwo stolicy) oraz wielu innych ciem
nych źródeł z zagranicy, wśród któ
rych nierzadko wymieniane są pewne 
państwa europejskie, które n iewątp l i 
wie chętnie powitałyby faszystowskie 
rządy w Anglji. Podobno również i 
Drzemysł stalowy udziela temu rucho
wi efektywnego poparcia. 

Faszyzm angielski jest organizacją 
napół wojskową o bardzo zróżniczko
wanych funkcjach. O rozmiarach a ra
czej ambicjach tej organizacji (do któ
rej według miarodajnych obliczeń nale
ży na terenie całej Anglji około 30 ty
sięcy członków) świadczy między in-
nemi i to, że posiada własną sekcję lot
niczą, która 20-go maja zorganizowała 
w hrabstwie Gloucester pierwsze fa
szystowskie rally samolotowe, w któ-
rem brało udział pięć należących do 
partji, samolotów pod dowództwem ka
pitana Neale. Sekcja propagandowa ma 
własny teatr, mieszczący się w cen
trali londyńskiej — olbrzymim budynku 
przy Sloane Square, przypominającym 
słynny Brunatny Dom; całą armję fo
tografów, studio kinematograficzne, dru 
karnie, która co tygodnia dostarcza se
tek tysięcy broszur i ulotek, ostatnio 
całemi masami rozdawanych na uli
cach Londynu. 

Jak wspomniałem do# niedawna jesz
cze poważna opinja angielska wzrusza
ła z pobłażliwością ramionami na orga
nizację Sir Oswadd'a, którego uważa 
za pajaca, a cały ruch za lichą szopkę. 
Nie chciano stosować żadnych represyj, 
aby nie nadawać „Czarnym Koszulom" 
uroku męczeństwa, które jest najlepszą 
reklamą. 

Ale wybryki podczas czwartkowego 
meering'u w Olimpji, których naoczny
mi świadkami było wiele osób ze sfer 
nolitycznych i parlamentarnych, wzbu
dziły żywą reakcję. Posypały się listy, 
do redakcyj pism, — podpisane znane* 
mi i szanowanemu w kraju nazwfslkand, 

protestujące przeciwko „brutalnym * 
niezgodnym z charakterem angielskim" 

(Dalszy ciąg na str, 2-c\). 



Sti 2 

metodom. Anglicy, jakby wstydząc się.I 
że wich kraju tradycyjnej demokracji, 
wolności osobistej i poszanowania 
praw jednostki mogła powstać organi
zacja, która dąży terorystycznemi me
todami do wprowadzenia dyktatury — 
zawsze podkreślają, że ruch M o s t 
owski ma charakter „zagraniczny" mi
mo, że Sir Oswald Mosley pochodzi zt> 
starej manchesterskiej rodziny, a zastę
py jego zwolenników rekrutują się z 
najczystszych anglików różnych klas i 
sfer- Nazajutrz po niefortunnym mee-
tingu. nie mniej jak sześciu ministrów— 
między innymi minister rolnictwa Wal
ter Elliot, minister robót publicznych 
Sir Cunliffe — Lister, — wyraziło pu
blicznie swe oburzenie z powodu po
stępowania faszystów, które również 
było przedmiotem liczttych interpclacyj, 
skierowanych do ministra spraw we
wnętrznych Sir John Qilmour'a na 
wczorajszem posiedzeniu Izby Gmin. 

Wszystkie partję zgodnym chórem 
przeciwstawiają sie zakusom Mosley'a 
wprowadzenia dyktatury. W swej prze 
mowie na zjeździe Narodowych Unionl-
stów konserwatywny minister rolnic
twa Walter EMjot oświadczył: 

— Nie chcemy w tym kraju dyktato
rów. Zdobyliśmy naszą wolność dzięki 
wiekom ciężkiej pracy 1 walki 1 nie 
mamy zamiaru jej się wyrzec dla niko
go, bez względu na to, Jakiego koloru 
nesi koszulę 

— Jesteśmy wolnym 1 niezależnym 
narodem — oświadczył minister kolonji 
Sir Philip Cunlife-Lister, — i nie dopu
ścimy do dyktatury. Naród angielski nl 
gdy nie poprze ruchu Mosley'a, który 
Jest obcy Jego charakterowi 

Okazało się więci że faszyści an 
gielscy, którzy twierdzili, że celem ich 
fest zwalczanie komilnizmu. zrazili so 
bie czwartkowemi ekscesami konserwa 
tystów, na których poparcie 1 sympa
tie najwięcej liczyli. 

Mimo więc optymistycznych prze. 
powiedni p. Juljusa Streicher'a guber 
natora Frankonji, znanego ze swych o 

,strych prześladowań i wystąpień anty. 
żydowskich, który oświadczył, że licz
ne krwawe bójki i. utarczki n'a"dłicatłh'i 
w miejscach publicznych były dla ru 
chu mosley".owskiegp „chrzfem. kjóry 
rokuje mu pomyślną przyszłość", przyj
dzie już niedługo zapewnie ..Kryska na 
Matyska" i lew brytyjski poskromi te-
go zbyt Już dokuczliwego i kąśliwego 
pieska. Zgodne bowiem i pełne oburze
nia stanowisko wszystkich partyj po
litycznych w stosunku do faszystów, 
wskazuje na to, że zostaną przedsię
wzięte kroki w kierunku ukrócenia pa-
noszącej się swawoli „Czarnych Ko
szul". 

Faszyzm zniknie równie szybko jak 
powstał, stwierdzając tym samym fakt, 
że w starej Anglji niema miejsca na no
we rartje. 
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Troczmy zgon dr. Anto
nio Menottl-Corvi. 

Praga, 25 czerwca, 
i Na szosie prowadzącej z Beneszowa 

do Pragi ofiarą katastrofy samochodo
wej padł attache handlowy przy posel
stwie włoskiem, dr. Antonio Menotti-
Coryj. Prowadził on sam samochód i z 
niewyjaśnionych dotychczas przyczyn 
wpadł na słup, rozbił auto. a sam legł 
pod jego gruzami. P. Corvi znany był w 
Polsce, gdyż przez długie lata praco
wał jako attache handlowy przy posel
stwie włoskiem w Warszawie. ( Matka 
jego była polką, sam zaś urodził się W 
Warszawie i tu ukończył szkołę średnią 
Rontalera. Dr. Corvi napisał kilka ksią
żek w języku włoskim i polskim. 

Kanclerz Dollfuss wyjeżdża do Włoch. 
Hitlerowska akcja ferorysiyczna w Austrii dotychczas nie ustala. 

Wiedeń, 25 czerwca. (PAT), i aby dopełnić obowiązków, wypływają-; Każdy musi się dzisiaj zdecydować. P° 
W tutejszych kołach politycznych 

sądzą, że kanclerz Dollfuss wyjedzie z 
początkiem lipca do Riccione, gdzie spot 
ka się z Mussolinlm. Wizyta kanclerza 
pozostawać ma w związku z rozmo
wami weneckiemi Muussoliniego z Hitle 
rem, jak i z ostatnią konferencja Dollius-
sa z min. Barthou, który zalecił zbliże
nie Austrii do Maieł Ententy, zaprasza
jąc równocześnie szefa rządu austriac
kiego do Paryża. 

W myśl umów z Włochami, prze
widujących obowiązek konsolidacji po
lityczne] pomiędzy sygnatariuszami kan 
clerz Dollfuss zjawi się we Włoszech, 

cych z umów. Z doniesień prasy w ło - | której stronie stoi. 
skjej wynika ponadto, że kanclerz Doll
fuss po wizycie we Włoszech uda się do 
Paryża. Termin tej podróży nie jest jesz 
cze ustalony. 

Wiedeń, 25 czerwca. (PAT). 
Na wczorajszej uroczystości gimna

stycznej, która odbyła sie na stadjonie 
wiedeńskim kanclerz Dollfuss w prze
mówieniu swem wezwał narodowe 
związki gimnastyczne, by zdeklarowa
ły się, czy są 

za Austrią, czy przeciw Austrjl. 
Czas niejasnych wahań politycz

nych — mówił kanclerz — już minął. 

W Wiedniu sądzą, że mowa kancle
rza jest zapowiedzią rozwiązania n®" 
rodowo - niemieckich 1 nacjonalistycz
nych stowarzyszeń gimnastycznych. 

»* 
Wiedeń, 25 czerwca. (PAT). 

Władze graniczne skonfiskowały * 
pobliżu Passawy 300 klg. druków naro
dowo - socjalistycznych, przeznacz^ 
nych do przemytu do Austrjl. Przemy'* 
nlk krawiec Pfafjenbauer został aresz
towany. Wczoraj w nocy eKsplodowal* 
na Plebanii w Stein bomba, która wy* 
rządziła znaczne szkody materialne, 

0 
Niechaj Hitler wyciąga wnioski z 

Londyn, 25 czerwca. 
Lord Reading b. wice-król Indyj i 

minister spraw zagranicznych w pierw
szym okresie istnienia rządu narodowe
go, wygłosił w radjo angielskiem prze
mówienie na temat 
OBECNEJ SYTUACJJI W EUROPIE, 
przyczem zajął się szczegółowo omó
wieniem Traktatu Wersalskiego. Mowa 
ta jest tem ciekawsza, iż lord Reading 
jest członkiem zaufania,rządu Wielkiej 
Brytanii i doradcą w dziedzinie polityki 
zagranicznej. 

— Wielu ludzi — mówił lord Rea
ding — atakuje Traktat Wersalski, my
śląc, że wywołał on zamieszanie w 

świecie. Ci, którzy tak mówią, nie roz

różniają przyczyny i skutku. Traktat 
ten nie był ratyfikowany przez Stany 
Zjednoczone i dlatego od narodzenia 
stał sie przedmiotem ataków. Ci, któ
rzy byli z traktatu niezadowoleni sta
rali się podważyć Jego znaczenie, ko
rzystając z pomocy Ameryki. Niektó
rzy myśleli nawet, że można traktat ten 
wykorzystać na własna reke. Wielka 
Brytanja nie zgodzi sie jednak na to ni
gdy, aby którykolwiekbądż* z sygnatar
iuszy traktatu, sam traktat ten zmienił 
a|bo poddał rewizji. Postanowienia 
Traktatu Wersalskiego bynajmniej nie 
wymagają natychmiastowej zmiany. — 
Przecież nikt inny, jak sam Hitler, nie
dawno dopiero oświadczył, że między 
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POKAZ PRZEMYSŁU 
GAZOWNICZEGO I WODOCIĄGOWEGO 

Póka^-tldbędzic się w dniach od 23—4-28 czerwca rb. włącznie w godzinach 
9—13 i 15—20. na który najuprzejmiej zaprasza 

KOMITET OROANIZACYJNYr 
Wstąp 30 gr. 

M i n ster B a r t h o u w B e l g r a d z i e . 
Francja i Jugosławia bronie będq 
wollofeoici i zawartych tfrałcrfaiow. 

Białogród, 25 czerwca 
(PAT) Na cześć min. Barthou odbył 

się dziś wieczorem bankiet, w czasie któ 
rego wymieniono serdeczne toasty. 

Na przemówienie min. Jewticza od
powiedział dłuższą mową Barthou, o-
świadczając m. in. co następuje: 

P. min. Jewticz wypowiedział słowa, 
których nie zapomni żaden francuz, po
nieważ płyną one ż serca. Od 20-tu lat 
oba nasze narody idą w tym samym 
kierunku, broniąc swego życia i swej 
wolności. Narody nasze przelewały tak 
długo swą krew, że stworzyły to samo 
dziedzictwo cierpienia i chwały. W ce
lu, uświęcenia rezultatów tak drogo o-
kupionych, nasze kraje starają się obce 
nie zabezpieczyć przyszłość. Traktat z 
r. 1927 stanowi konstytucję dyploma
tyczną naszych stosunków. Traktat ten 
wprowadził do. aktu urzędowego soli
darną wolę naszych jednomyślnych na
rodów. Jest on wymownym dowodem 
naszego zdecydowania, złączenia wysU-

całego serca organizowaniu równowagi 
europejskiej. Przypomniawszy następnie 
działalność Małej Ententy i pakt bałkań 
ski, Barthou złożył hołd „pięknej koń 
cepcji słowiańskiej, zrodzonej z tej sa
mej wiary w przyszłość, która zawsze 
znajdowała zastosowanie pozytywne, 
zwrócone w kierunku pokoju". Jestem 
szczęśliwy, zakończył minister, iż mogę 
podziwiać mądrość, z iaką rząd wasz 
pod kierunkiem rycerskiego i daleko 
wzrocznego króla zdołał przeprowadzić 
dzieło pokoju, rozumną, wytrwałą i szła 
chętną działalnością. 

W ciągu dnia dzisiejszego min. Bar
thou odbył dłuższą rozmowę w godzi
nach rannych 

Z KRÓLEM ALEKSANDREM, 
który podejmował go następnie śniada
niem. Po południu rozmowy zostały 
wznowione. Król Aleksander wręczył 
min. Barthou wielki krzyż orderu Orła 
Białego i przyrzekł przybyć do Paryża 
na Jesieni z oficjalną wizytą. Przedmio-

tego co mówi. 
Francją a Niemcami nie istnieją żad^ 
spory terytorialne. Hitler podpisał P a K 

nieagresji z Polska, czem również uzfl^ 
moc postanowień Traktatu WERSAL' 
sklego. . 

Jeżeli ktoś czuje się przez trakty 
pokrzywdzony, to przecież ma p r a ^ 
wystąpić o jego zmianę w drodze W1, 
pisanej przez tę samą urnowe, ale tyl' 
ko w sposób pokojowy i zgodnie z 
czywlstą sytuacją. Jasne jest, że rew1' 
zja traktatu może nastąpić tylko, 
wniosek niemiecki. Owszem, ale niejjj 
Niemcy dążą do tej zmiany w sposfi° 
legalny i drogą przyjazne] WSPÓŁPRAC 
pokojowej z innemj narodami w Gcfl6' 
wie nie zaś przez groźby, których i & 
nikt się nie ulęknie. 
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Paryż, 25 czerwca. (PAT), 
Zajścia między ugrupowaniami pra-

wicowemi a członkami lewicowego 
Wspólnego Frontu trwają w dalszym 
ciągu. 

„Echo de Paris" donosi z Lille o po
biciu przez lewicowych studenta oraz 
członka organizacji „CroIx de Feu". 

Do zaburzeń doszło również w miej
scowości Mcriel. gdzie nastąpiło star
cie między policją a demonstrantami le
wicowymi. 

ków, w celu zabezpieczenia przed ( tem rozmowy była m. in. sprawa roz 
wszelką grożą pod znakiem pokoju ca-1 brojenia i stanowiska delegacji francu-
lości naszych ojczyzn i ładu zrodzonego | skiej w Genewie, 
z traktatów. Rządy nasze oddały się z 

P r ó i m a h i t i w a «6 
99 

na pr&wiecie saacna 
Ankara, 25 czerwca. 

(PAT) — Na 'cześć przybyłego szefa 
perskiego oraz towarzyszącego mu Mus
tafa — Kemal paszy odbył się w okoli
cach Smyrny pokaz próbnej bitwy, w 
której wzięła udział cała dywizja. Po po 
kazie dywizja orzedefilowała pried obu 
dostojnikami. W Balikessir dokąd na
stępnie przybył szach w towarzystvie 
prezydenta republiki tureckiej, odbyło 

P E R S F C I E G O N > Turcji. 
się uroczyste przyjęcie na czas dostoj
nych gości. Mer miasta wygłosił do sza
cha przemówienie powitalne, po:.3m 
jeden z uczniów miejscowej szkoły zło
żył hołd przybyłym, a komendant miej
scowych oddziałów poddał się pod roz
kazy 6ZACHA. Po powitaniach szach udał 
się do przygotowanych dlań apartamen
tów. 

Kijów — stolica Ukraino 
Moskwa, 25 czerwca.,, 

(PAT) — Siedziba rządu sowiecka 
republiki Ukraińskiej została ostatecj' 
nie przeniesiona do Kijowa. Członlko^ 
rządu i centralnego komitetu ukrai1;' 
skiej partji komunistycznej przybyli d# 
do Kijowa pociągiem specjalnym. Z ok*' 
zji przeniesienia rządu odbyły się w 
jowie manifestacje, w których wzięło *} 
dział około 500,000 osób. Wojsko gat*1' 
zonu kilijowsikiego przedefilowało uh c S 

mi miasta. 
„Izwiestja" O M A W I A J Ą C przeniesie!" 

rządu USRR do Kijowa, podkreślaj 
olbrzymi rozwój m. Charkowa i rejo^ 
w tym czasie, kiedy Charków był st°l' 
cą 1 wyrażają nadzieję, że stary K i j 0 , 
stanie się ogniskiem kultury materjaliJS 
i duchowej. Przeniesienie stolicy US™ 
do Kijowa „Izwiestja" uważają za sy1^ 
boi wzrostu siły jednej z największy ; 

republik sowieckich. 

Wypadek lotniczy 
ambasadora Bullltta. 
Moskwa, 25 czerwca. (PAT)-. 

Ambasador Stanów Zjednoczony0" 
w Moskwie, Bullitt, uległ katastrofie 5 ' 
molotowej, podczas przelotu właśni^ 
samolotem z Moskwy do Leningrad"; 
motor nad samym lotniskiem w Lem11' 
gradzie odmówił posłuszeństwa. wsk u! 
tek czego samolot skapotował i zost^ 
poważnie uszkodzony. Ambasador Bj 1 

litt i pilot por. White szczęśliwie oca!e' 
l i , nie odnosząc najmniejszego szwank^ 

Komisarz Litwinow wystosował ^ 
ambasadora Bullitta depesze gratu^' 
cyjną. 

ZDERZENIE POCIĄGÓW. 
Paryż, 25 czerwca. (PAT3. 

Ubiegłej nocy w pobliżu Paryża V°. 
ło stacji Houilles wydarzyła sie kat^ 
strofa kolejowa: pociąg pasażerski *>*' 
jechał na pociąg służbowy. Maszyni s ' i 
pociągu pasażerskiego poniósł ś r r i i ^ 
na miejscu, 8 osób odniosło ciężkie r * ' 
ny, kilkanaście innych — lżejsze 

JAPONJA ZAPRZECZA. 
Tokjo, 25 czerwca-

(PAT) Japońskie min. spraw *a&rL 
nicznych zaprzecza pogłosce, jako^j 
Japonja miała zawrzeć pakt nieagre5' 
ze Stanami Zjednoczonemu 
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.Warszawa, 25 czerwca. (PAT), 
i y'y premjer A l e k s a n d e r P r y-
°r u-Jzeilil przed wyjazdem z Kow-

? następującego oświadczenia prasie 
o s k i e j : 

Przybyłem tu w charakterze pry-
.'"yin, pragnąc zebrać garść informa

cji, dotyczących niektórych bliskich mi 
które w czasie wielkiej wojny zgi-

,p w okolicy Czekiszek. W związku 
Pm stoi moja wycieczka w tamte 
t

r.0ny. Wszystkie inne wycieczki, o 
'"rych donosiły niektóre dzienniki l i -

"Wskie i zagraniczne są 
zwykłym płodem fantazji. 

Korzystając z okazji, pragnąłbym 
"Pokoić i inne życzenia, a mianowi-
j j : zobaczyć po blisko 30 latach Li-
'.*> zwłaszcza Kowno. Porównać z 
""jem przed laty... 

Jestem wdzięczny władzom litew-

ER PRYSTOR 0 LITWIE i LITW! 
nici porozumienia pomiędzy Litwą a Polską. 
skim za to, iż ułatwiły mi zrealizowa
nie obu celów. Nazajutrz po mym przy
jeździe oraz i w przeddzień wyjazdu 
miałem przyjemność osobistego 
PODZIĘKOWANIA ZA TO RZĄDOWI 

LITEWSKIEMU 
w czasie mej wizyty u pana ministra 
spraw wewnętrznych płk. Rustejki. 

Porównanie między dawnym i obec
nym Kownem daje wyraz tym wysił
kom, jakie państwo litewskie w krót
kim czasie od wojny światowej doko
nało. Wysiłki te widać w budownictwie 
muzeach, zbieraniu pamiątek historycz
nych, pielęgnowaniu rodzimej kultury i 
t. d. Na tym skrawku wsi, który oglą
dałem widać względny dobrobyt, pięk
nie zapowiadające się urodzaje i ładnie 
utrzymane drogi. 

Zwiedzenie muzeum wojskowego! 
zrobiło mi szczególniejszą przyjemność. 

Dwa razy byłem obecny na wieczornej 
uroczystości opuszczania Chorągwi i na 
modlitwie za poległych. Uroczystość ta 
jest odprawiana przez inwalidów woj
skowych. Wogóle inwalidów — iak w i 
dać — otacza się tu troskliwą opieką. 
Zaznajomienie się z pamiątkami mu
zeum wojskowego oraz poznanie war
sztatów inwalidzkich zawdzięczam mi
lej uprzejmości generała Nagiewiczusa 
i mjr. Szostokauskasa. 

Najbardziej wszakże mile będą wspo
mnienia, jakie wyniosłem ze spotkania 
się z najwyższymi czynnikami państwa 
litewskiego: p. prezydentem republiki 
A. S m e t o n ą, oraz mimstrem spraw 
zagranicznych S. Ł o z a r a j t i s e m . 

Wilno, 25 czerwca. (PAT). 
W dniu wczorajszym powrócił tu 

z Kowna b. premjer Aleksander Pry-
stor. 

Jarsz. Piłsudski przyjął gen. Debeney. 
<miany w polsko-francuskiej umowie wojskowej. 

Warszawa, 25 czerwca. 
J®) Przybyły wczoraj do Warszawy 
rP&ktor airmji francuskiej i członek 
DTcUskiej naczelnej rady wojennej gen. 
i t^aey, złożył dziś rano wizytę sze-
fl sztabu głównego gen. Gąsiorow-
wr n t u a następnie udał się do gene 
u^go inspektoratu sił zbrojnych. 
j j ' e złożył wizyty i odbył kolejno kon 
t fcticje z gen. Rydizem-śmigłyma, gen. 
Akowskim, gen. Osińskim, gen. Ber-
t k̂irn, gen. Konarzewskim, gen. Pisko 
„j1' gen. Orlicz-Dreszerem, gen. Kwaś-
L̂ kim, gen. Fabrycym i gen. Bur-
,Jdł-Bukacikirą — czyli że niemal ze 

2 V s tk imi inspektorami armji, 
u Skolei po złożeniu wizyty wicemłni-
n J ^ i spraw wojskowych gen. Kas-
,.,Vokiemu i gen. Skła akowskiemu, o-
|j e

 d°w6dcy korpusu warszawskiego 
2* Jan— 
"beney. 

muszkiewiozowi , udał się gen. 

L z wizytą do m-a. Becka, 
6 r y dziś rano powróci ł do Warszawy 

Akcjonariusze Zakładów Żyrardowskich 
oskarżani sa we Franci! o oszustwo.—Sensacyjna odezwa na murach Paryża. 

z kró tk ie j dwudniowej wycieczki po W i 
śle. 

Z ministerstwa spraw zagranicznych 
przeszedł gen. Debeney na Plac Józefa 
Piłsudskiego, gdzie w asyście kompanji 
honorowej 36 p. p. i licznych wyższych 
wojskowych z gen. Gąsiorowskim na 
czele — złożył wieniec na grobie Nie
znanego żołnierza. Po godz. 1 po poł. 
odbyła się uroczysta dekoracja gen. De 
beneya odznaką złotego Krzyża Zasłu
gi, nadaną mu jednocześnie po raz pierw 
szy i po raz drugi. Dekoracji dokonał 
inspektor armji gen. Osiński, poczem 
odbyło się w kasynie oficerskiem sztabu 
głównego śniadanie z udziałem wyż
szych wojskowych polskich i francu
skich, wydane przez gen. Gąsiorowskie-
jjo. 

Po południu gen. Debeney 
PRZYJĘTY BYŁ PRZEZ MARSZAŁKA 

•A PIŁSUDSKIEGO 
w Belwederze na dłuższej konferencji. 
Jak wiadomo, Marszałek Piłsudski ba

wi ł już od ki lkunastu dni na wypoczyn 
ku w Piki l iszkach, jednakże wypOczy-
nek swój przerwał na trzy dni i dziś ra 
no przybył do Warszawy. Jutro, t. j . we 
wtorek 26 b. m. w programie pobytu 
min. Debeneya przewidziane iest m. in. 
zwiedzenie lotniska wojskowego i cy
wilnego na Okęciu, poczem gen. Debe
ney odbędzie w dalszym ciągu konieren 
cję z wyższymi wojskowymi, a w śro
dę wyjedzie do Krakowa. Jak wiadomo, 
wizyta gen. Debeneya w Warszawie po
zostaje w związku z koniecznością prze 
prowadzenia pewnych zmian w polsko-
francuskiej umowie wojskowej z roku 
1921. Zmiany te polegają — o ile wia
domo — na dostosowaniu umowy woj
skowej polsko-francuskiej do nowego 
ukształtwania się sił wojskowych obu 
państw i dokonywane są przez rzeczo
znawców wojskowych, którym ze stro
ny francuskie)' przewodniczy gen, De
beney, jeden z najbliższych współpra
cowników gen. Weyganda. 

Ul 2 °m Zakładów Żyrardowskich pp 
Ijj r celemu Boussac i Albertowi Aupe-
o ^ys tąp l f z publicznem oskarżeniem 

Paryż, 25 czerwca. (PAT), 
przeciw znanym w Polsce akcjonar-

Hj^zustwo i nadużycie zaufania wspól-
ich w Etablissements Rousseau p. 

bH°jl. Na murach Paryża ukazały się 
p i s a n e przez p. Turbila, działającego 
i,a™.nież w imjeniu dwuch innych akcjo-
cfiuszów, afisze, w których ostro ata-
|:, le on działalność pp. Boussac i Aupe-
[V zarówno na terenie towarzystwa 
lip i i s e m e n t s Rousseau, jak i na tere
ni B a n Q u e Nationale du Credit. Auto-
y odezwy piętnują również ich dzia-
•> po^ć zagraniczną, przypominając, że 

Łlidy Żyrardowskie w Polsce, któ-

-dziękowanie 
niemieckie 

dla polskich marynarzy. 
( R Warszawa, 25 czerwca. 

j 0

 l " ) W zw iązku z wyra towan iem swe 
i ^ z a s u przez statek polski „Kościusz
ko ?al°gi tonącego statku niemieckie-

"Horst Wessel" na wodach Skager-
v 0 . u ' poseł n iemiecki w Warszawie 
C M ° l tke nadesłał na ręce wicemini-
f V j a P f a w zagranicznych Szembeka u-
^iet f ° W e Podziękowanie rządu niemiec-

dla dowództwa i załogi statku pol 

rych byli oni administratorami, zosta
ły oddane pod zarząd przymusowy. Za
rządzenie to — głosi odezwa — wy
wołało ze strony prasy polskiej ostre 
komentarze, które jednak nie dotarły 
do Paryża, gdyż p. Boussac umie się w 
porę zabezpieczyć. 

Napiętnowanie w powyższy sposób 

dwuch znanych przemysłowców, wy
wołało we francuskich kolach przemy
słowych duże wrażenie. Prasa francu
ska pominęła Jednak całą sprawę mil
czeniem. Jedynie „Le Journal" umie
ścił wzmiankę, że pp. Boussac i Aupetjt 
występują na drogę sądową przeciwko 
autorom wspomnianego afisza. 

R o i j a n i e chce w o f n i i . 
(Przemówienie ambasadora sowieckiego n> ion-

cSynie na feongresie poRofomum. 

Wywiad powyższy podkreśla pry
watny charakter wizyty p. Aleksandra 
Prysśora. Niewątpliwie, że wizyta ta 
była o tyle prywatna, ie nie obowiązy
wała ani gościa ani gospodarzy. Już Je
dnak sam pobyt b. premjera Rzeczypo
spolitej Polskie] l bliskiego współpra
cownika Marszałka Piłsudskiego na Li
twie oraz przyjęcie go przez prezyden
ta Smetonę i kilku ministrów Jest samo 
przez się symptomem politycznym du
że] doniosłości. Ze strony Polski niema 
żadnych przeszkód do niezwłocznego 
podjęcia jaknajserdeczniejszych stosun
ków sąsiedzkich z Litwą. Pod wpły
wem wzmagającego się kryzysu gospo
darczego i coraz bardziej zgęszczają-
cych się chmur na horyzoncie politycz
nym — być może, że i Litwa wróci wre 
szcje na grunt praktycznych możliwo
ści 1 przekona się, iż najlepszem dla nie] 
wyjściem z panującego stanu rzeczy 
Jest nawiązanie bliskich 1 przyjacielskich 
stosunków z Polską. 

Czesi traea przyjaciół. 
Skótkl ordynarnego I nietaktow
nego wystąpienia socjalistycz

nego organu czeskiego. 
Praga, 25 czerwca. (PAT). 

Wiadomość o zawieszeniu działal
ności polskiego komitetu polsko-cze

chosłowackiego porozumienia prasowe 
go ogłoszona została w Pradze dopie
ro dzisiaj popołudniu. 

„Narodni Listy" komentując tę wia
domość piszą, że opinja polska zupełnie 
słusznie Jest wzburzona sposobem pisa
nia organu, drugiego co do wielkości 
stronnictwa rządowego w Czechosło
wacji. 

„Pravo Lidu" w cynizmie swoim 
nie zatrzymało się nawet nad otwar
tym grobem ofiary fanatycznego mor
dercy, który uciekł tchórzliwie. 

Organ ten — piszą w dalszym cią
gu , Narodni Listy" nigdy nie uważał 
na kurtuazję międzynarodowa I nie dbał 
0 Interesy państwa. Urzędy państwowe 
(zauważają „Narodni Listy") w takim 
sposobie pisania nie widza szkodzenia 
interesom państwowym. Jednakże kie
dy przez pomyłkę rozeszła sie wiado
mość o śmierci piłkarza Puca minister
stwo spraw zagranicznych nie wahało 
się prosić redakcję, aby zachowały u-
miar w swych ewentualnych komenta
rzach. Jeżeli jednak „Prayo Lidu" tań
czy taniec hjeny nad grobem męża sta
nu zaprzyjaźnionego państwa, to mini
sterstwo spraw zagranicznych 1 urzę
dy państwowe milczą. Dziwimy sie po
tem —• konkludują „Narodni L is ty ' — 
dlaczego za granicą mamy nieprzyjaciół 
1 dlaczego tracimy przyjaciół w najbliż-
szem sąsiedztwie. 

sj^p- um aowoaziwa i zaiogi sianiu pwi 
Hj 2°; Zgodnie z życzeniem rządu nie-
lt0

 ckiego, podziękowanie to zakomuni-
Sm"6.! z o s t a * 0 dowódcy statku „Koś-

".' kap i tanowi . Borkowskiemu za 
i , r e dn ic twem ministerstwa przemysłu 

^nd lu . 

Birmingham, 25 czerwca. 
(PAT) W toku obrad odbywającego 

się tu narodowego kongresu pokojowe
go, zabrał głos w dniu dzisiejszym am
basador sowiecki w Londynie Maisky. 

Rosja — oświadczył on — nie żywi 
żadnych tendencyj wojennych i chce 
jedynie dopomóc wysiłkom mającym 
na celu odsunięcie niebezpieczeństwa 
wojny, które, jak chmura, ciąży nad 
światem. Społeczeństwo sowieckie nie 
wierzy jakoby wojna była nieubłaganą 
i nie do uniknięcia koniecznością. Przeci 
wnie, wojna nie wynika z charakteru 
organicznego natury ludzkiej, lecz wy
nika jedynie z wadliwej Organizacji spo
łeczeństwa. Podstawową zasadą polityki 
zagranicznej Sowietów — oświadczył 
mówca — jest pokój. Zaproszenie rzą
du sowieckiego do wejścia do Ligi Na 

dzenia, w jakim stopniu Liga Narodów 
w swych obecnych warunkach może 
być istotnym czynnikiem pokoju. 

1 

Pakt z Rosją 
— Wymiana dokumentów. 

Warszawa, 25 ozerwca. 
(B) Dziś ogłoszono urzędowo w 

„Dzienniku Ustaw" protokuł podpisany 
przez komisarza Litwinowa i ambasado
ra Łukasiewicza w Moskwie w dniu 5 
maja r. b. a mówiący o'przedłużeniu do 
końca roku 1945 polsko-sowieckiego 
paktu o nieagresji. Jednocześnie ogłoszo 
no oświadczenie rządu z dnia 16 b m. 
o dokonaniu w tym dniu w Warszawie 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 

i tego protokułu. Zgodnie z poslanowie-
• niem art. 2 p-o.okuł wszedł w życie z 

rodów ,est w te, chwili rozważane dokonania w y m = f . n y dokumentów 
przez mój rząd, który poweźmie decy-J r a t y f i k a c y j n y c a t , j . z d n i e m 1 6 b > m 

•jję jedynie i wyłącznie pod kątem wi-

KATASTROFA LOTNICZA. 
Białogród, 25 czerwca. 

(PAT) •— W ozasie pokazu lotnicze
go w miejscowości Belicze jeden z samo 
lotów prywatnych, biorący udział w za
wodach, naskutek defektu motoru opadł 
prosto na publiczność, przyglądającą się 
zawodom, 5 osób poniosło śmierć na 
miejscu, 12 osób odniosło ciężkie rany. 
Pilot samolotu odniósł ciężkie rany. 

STARCIA POLITYCZNE W HISZ-
PANJŁ 
Paryż, 25 czerwca. 

Z Madrytu donoszą o nowej utarczce 
pomiędzy faszystami a elementami skraj 
nemi. Przed lokalem stronnictwa faszy
stowskiego stało kilku faszystów. Z 
przejeżdżającego ulicą auta padło kilka 
strzałów. Dwu faszystów odniosło cięż
kie rany. Sprawcy zbiegli bez śladu. Za
chodzi uzasadnione przypuszczenie, że 
zamach posiada podłoże polityczne. W 
Barcelonie syndykaliści dokonali sze
regu napadów. Na ulicach doszło do 
walk, podczas których kilka samocho
dów oblano naftą i spalono. 
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Przed katastrofą w Niemczech. 
Niema już ani śladu dawnego entuzjazmu i zapału.—Wszyscy są zmę
czeni, znudzeni i rozczarowani.—Jeszcze jedna ofiara barbarzyństwa. 

M i ę d z y S c y l l ą j u n k r ó w a C h a r y b d ą p r o l e t a r i a t u 
Berlin, w czerwcu 

Co dzieje się obecnie w Niemczech? 
Depesze przynoszą wieści' pesymi

styczne. Wiadomości, które przenikają 
zagranicę świadczą o wielkich zmia
nach w psychice i nastrojach ludności 
niemieckiej. A jak jest istotnie? 

Pierwsze, co rzuca się w oczy ob
serwatorowi współczesnego życia nie
mieckiego to istotny spadek nastroju., 
Niemcy entuzjazmowały się przez c a l y j s t w a w y 3 ™ ' " 1 " ! ; w Niemczech upada-
rok. Nawet w chwilach depresji pocie- |W - w roku 1933 wydano o 42 procent 

podarczym. Tam bowiem dowiadujemy j kanclerze niespodziewanie dla siebie pa
dli. A co będzie, gdy stary prezydent 
opuści swe stanowisko? Termin się 
zbliża. Nie ulega wątpliwości, że naro
dowi socjaliści, po uwolnieniu sie od o-
brońcy obszarników, zdecydują się na 
jedyny krok. który może dziś utwier
dzić ich panowanie. 

Są ludzie, którzy prorokują, że re-

się, że cały szereg reńskich zakładów 
które otrzymywały zamówienia rządo
we i pracowały na trzy zmiany, zatru
dniając pełną liczbę robotników, nie wy 
kazują za rok 1933 żadnego dochodu 
ani nawet pokrycia amortyzacyjnego. 
Dowiadujemy się, że niemiecka flota 
handlowa znajduje się na progu ban 

szano się tern, że jest to zjawisko przej 
. ściowe, konieczne ze względu na zmia

ny, jakie wprowadza narodowy socja
lizm i że „Wódz" niewątpliwie spowo
duje w najbliższym czasie zmiany na 
lepsze. 

Ale gdy minął rok, zwolna przycho
dzi pewnego rodzaju otrzeźwienie. Lu
dzie jeszcze wierzą, chcą wierzyć, ale 
już coraz trudniej. Wyraźnie dostrzega 
się jakieś trwożliwe oczekiwanie, coraz 
większe przygnębienie, którego nie mo 
gą już pokonać płomienne mowy teore
tyków narodowego socjalizmu. 

'Jeszcze niedawno oficjalny patos— 
oratorskj, gazetowy! radjowy i plaka

t o w y — przyjmowany był z wielkim 
entuzjazmem. Dziś ulica reaguje nań 
milcząco, pochmurnie. Dlaczego? Nie
wątpliwie odgrywa tu rolę fakt. iż mi
mo urzędowego optymizmu ze wszyst

k i c h stron nadchodzą wieści mało po
cieszające, że coraz głośniej i coraz 
śmielej mówi się o grożącej katastrofie 
gospodarcze]. 

Gdzie rodzą się te wersje? Dzienniki 
o niczem nie piszą, opozycja w dalszym 

•c iągu irłe^fetmeje. A wt^tfr^^Brra** 
' rzycielami niepokoju są obecnie c i v naj 
któryjjbrf^pierał się hjtie7SJHjr<̂ **T|ia(i 
stwa średnia, mieszczaństwo, kupieć-
two. Nikt nie mówi oczywiście o upad
ku reżimu, o możliwości jakiego'ś prze-

: wrotu, jakichś zasadniczych zmian po
litycznych. Ale wszyscy twierdzą, że 
zbliża się katastrofa, której form i.skut
ków przewidzieć nie można. A gdy tego 
rodzaju wersje coraz częściej kursują-^-
czyż można się dziwić szybkiej utracie 

, zaufania, jaką obserwuje sie obecnie w 
Niemczech? 

'Jak już wspomniałem — dzienniki 
nic nie piszą. Ale kto umie czytać — 

' przeczyta w nich, mimo wszystko, bar
dzo wiele. Trzeba tylko przerzucić 
pierwsze kartki i zatrzymać się na tern. 
co zazwyczaj interesowało tylko spe
cjalistów — na dziale finansowo - gos-

mniej książek niż w 1932, a eksport ksią 
żek zagranicę spadł o 74 proc. 

To ostatnie zjawisko jest szczegól
nie charakterystyczne, gdyż spadek 
eksportu książek niemieckich znamio
nuje bardzo poważną przemianę w dzie-

i dżinie międzynarodowego postępu kul-
' tury. 

W czasie wojny francuscy wydaw
cy chcieli wykorzystać izolacje Niemiec 
by zagarnąć międzynarodowy handel 
książek, "stojąc na słusznem stanowisku, 
iż przy pomocy książki Niemcy zdołały 
opanować duchowo świat. Arystotelesa 
w języku greckim lub Cycerona pp ła
cinie w tanich wydaniach można było 
.otrzymać tylko w Niemczech. Wybit-

kructwa wskutek katastrofalnego żninie]: żym Hitlera w najbliższym czasie upa 
szenla się eksportu. Że przedsiębior-l dnie. Zdaje się jednak, że tego oczeki

wać narazie nie należy. Hitler ani jego 
partja nie wypuści dobrowolnie władzy 
z rąk. A kto zdecyduje się na dokonanie 
przewrotu? 

Potęgą w Niemczech Jest obecnie 
tylko Relchswehra. Ale Reichswehra 
jest tajemnicza. Nic nie można o niej 
konkretnego powiedzieć. 

Narazie Hitler rządzi. Rządzi tak sa
mo, jak w pierwszych miesiącach swe-
cco istnienia. Nie chce widzieć swych 

i błędów i porażek i nawrotem do swych 
pierwszych haseł pragnie podtrzymać 
ducha w. narodzie. 

Podczas „czystki", dokonywanej w 
swoim czasie w instytucjach i urzędach 
państwowych, utrzymał sie na stano
wisku świetny kapelmistrz Heindenreich 
kierownik orkiestry w berlińskiej Ope-

niejsza książka z dziedziny techniki, j rze Państwowej. 
[chemji;.fizyki każdego autora .— włb . Gdy ostatnio zaczęto znów szukać 
cha/hiszpana, .rosjanina, szweda — na 
tychmlast była wydawana w Języku 
niemieckim, co zmuszało specjalistów 
do nauki Języka niemieckiego. Ale księ
garzom francuskim hei udało się zwy
ciężyć Niemiec. Teraz zdaje sie wyrę
czy ich w tern Hitler. 

1 Rząd niemiecki pragnie zlikwidować 
f̂rta^SMHgte W ś z ^ ż e s I b W ł i i ę ' bezro1-

botnych'zamiast na rolę. Ale skąd on 
b iSeźW^^ ien^^ rp^ r te lae j f ^S t t fmtRd, 
ska?d'''zamteffc&li jąwż iać Bruening i j 
Schieicher-. Ale obszarnicy mieli wów-j 
czas poważnego - obrońcę i obydwaj I 

ofiar, by odwrócić uwagę od nieweso
łej rzeczywistości, między innymi wy
kryto, że Heidenreich nie Jest aryjczy-
kietn czyste] krwi , że Jest wnukiem 
wyclirzty. — Tego samego dnia na 
drzwiach Opery wywieszono kartkę z 
urzędową pieczęcią i napisem: 

„Kapelmistrzowi Heindenreichowi 
: W5tep do Opery wzbroniony". 

Heindenreich przeczytał kartkę, pó-
tafcedt do domu 1 zastrzelił się. 

Tak wyglądają współczesne Niem
cy. 

A. F. 

Historie niezwykłe. 
ŚMIERTELNOŚĆ WŚRÓD DZIECI. 

Sekretariat Ligi Narodów ogłosjl o s ' a t ^ 
dane statystyczne, dotyczące śmierte"10 

wśród dz|ec| w różnych krajach. Z 
tych wynika, że największa śmiertelność 
dzied istnieje w Afryce. W Europie MJ« ' 
smutny rekord wyspa Malta, następnie Ida °̂  
lefnoi Węgry, Polska, Czechosłowacja, H'**J 
panja | t. d. Krajem o najmniejszej śmlert*!11 

ci dzieci Jest Holandja. Jeśli chodzi o ml *^ 
europejskie, największa śmiertelność dzieci 
kazuje Budapeszt, następnie Saloniki, *J 
szawa, Ateny | Tulon, W statystyce o r o d * ' 
na pierwszem miejscu stoi Aianilla (Azja), ^ 
ma stosunkowo największą ilość urodzeń 
świeciei Godnym zanotowania jest fakt, Iż P^ 
względem llośc] urodzeń Ameryka Połudnlo* 
przewyższa znacznie Amerykę Północną, 

KOTY JAKO LISTONOSZE 
Berlińskie Towarzystwo FilatelUtyczne 

ganizowalo wystawę, na której znajdował* « 
kilka tysięcy znaczków pocztowych państw t 
mańsklch, a także szereg dokumentów z hi* 1 0" 
poczty w Niemczech. Z jednego z tych doj0 '̂ 
mentów wynika, iż w r. 1879 zorganizowano 
stolicy Niemiec pocztą kocią, na wzór P0' 
gołębiej. Około 3o kotów, „zatrudnionych" 
poczcie, powracało do domów, które zaml'*** 
wały, wraz z Ustami. 

ROZSTRZELIWUJĄ SZOFERÓW ZA PR2*' 
JECHANIE. 

Rząd sowiecki zapowiedział, iż wobec ^ 
j żących się coraz bardziej w .Moskwie i * 
I nych miastach przejechań śmiertelnych 1 TO 
szoferów, którym dowiedziono w wlęks' fS 

wypadków pijaństwo i nietrzeźwy stan, w j 
kim się znajdowali, winni będą stawiani P r ł'. 
sąd doraźny i rozstrzeliwani. O.ćż w 

' dniach przed sądem w Moskwie stanęło c Z " 
j rech szoierów oskarżonych o śmiertelne P'% \ 

chanie przechodniów, o nieostrożni) jazdę * 
trzeźwym stanie> Po król kim przewodzie " ^ 
wym trybunał ogłos'1 wyrok, skazując win 0 ? : 

na karę śmierci Wyrok wykonano nazajut''' 

RÓŻNIE BYWA 7. TA REKLAMĄ. 
Sensację w pewny:h kolach nowojor' 0 

VI' 

Rutynowana Biuralistka 

, budzj zgon znanej aktorki V|v>e Tcshman. 
vie uchodziła za życia za nieprzeblaganą . 

| przyjaciółkę i wroga mężczyzn. Zdobyła 
• taką" reputację w tym kierunku, iż najwiC^^ 
njc»po^zianką, którą sprawiła zwolennikom • 
jego talentu, była wiadomość, że n)eubł«l>'̂  
\'ivie żyła przez 15 lat szczęśliwie z mężem. P 
jednym dachem. W testamencie zapisała c 

swój dość znaczny majątek mężowi i dz|cc i l' 
Jak widać z tego, gwiazdy I|lmowc I tcol f ' 
muszą się uciekać w ojczyźnie reklamy do 
nych i ryzykownych niekiedy średków, by s " 
rować na siebie uwagę publiczności 

z. długoii 
su 

po 
do 

nią praktyką b i u r o w ą , 
pracowita, biegle piszą. 
:a na maszynie 

szukuje posady biuralistki. Łaskawe oferty proszę kierować 
i" pod „KORZYŚĆ dla PRZEDSIĘBIORSTWA". 

ORYGINALNE UBEZPIECZENIE. 
W Londynie Istnieje giełda ubezple 0 1^ 

j przezwana „The Room", na której dokona-
jest w|ele wysoce oryginalnych ubezpic c' e. 
Ostatnio na giełdzie tej ubezpieczono szyję " 
rely ogrodu zoologicznego^ Ponadto ubc*P 
czono się od możliwość) (sinienia potwora w 
zirze Loch Ness 1.., od perspektywy pokoju P° 
między BoUwją a Paragwajem. 

Bicze z p i a s k u . 

Eufrozfj itci c t i i i t ł i i ? e . 
Eufrozyna wstępowała na automa

tyczną wagę w aptece z takiem uczuciem 
i wyrazem twarzy, jak Marja Antonina 
na gilotynę. 

Mia ła jak najgorsze przeczucia. 
Szeroko otwartemi oczami śledziła 

ruch wskazówki na tarczy. Złe przeczu
cia nie zawiodły jej: wskazówka zatrzy
mała się na cyfrze 75 ki lo 30 deka. 

Więc w ciągu ostatniego miesiąca zno 
wu przybyło jej 60 deka? Tyje o 2 deka 
dziennie! Jeśli pójdzie taik dalej, to w 
ciągu roku przybędzie jej 7 ki lo 30 de
ka, a w ciągu najbliższych lat 10 przybę 
dzie 73 ki lo, co wraz z teraźniejszą jej 
wagą wyniesie 148 ki lo 30 deka. 

Na tern obraz dusza jej jęknęła głu
cho, jak niebacznie potrącona harfa i 
dreszcz cierpienia wstrząsnął 75 ki lami 
30 dekami jej ciała. 

Gdy schodziła z wagi wydawała się 
istotą złamaną nieszczęściem i o dzie-, 
sięć la ł starszą. 

Ale ta chwila słabości trwała k ró tko . 
Już w w tramwaju niezłomny. d u c h 

Eufrozyny dźwignął się, wyprostował, 
otrząsnął z chwilowej apaitji, a 6erce jej 

wypełni ło się po brzegi nową energią. 
Nie, nie zrezygnuje. Podejmie rozstrzy

gającą walkę z własnem ciałem i zmusi 
je do posłuszeństwa. Musi schudnąć! 
Niema prawa więcej ważyć, niż 60 ki lo. 
Każde deko przy ty łku jpst ćwiekiem do 
trumny jej' l inj i . Odtąd nie może jej nic 
przybyć — musi ty lko ubywać. 

O, Eurozyna wie, czego chce, chce 
chcieć! i umie chcieć. Serce jej nie zaz
na litości dla samej siebie. Eufrozyna 
wie, że zwycięży! 

— Schudnę! zapada w niej wewnętrz 
ny wyrok i wyrok ten można już uwa
żać za.fakt. Tak i hart ducha jest w tej 
kobiecie I, 11 

Eufrozyna postanawia działać. Hy
drze należy łeb urwać natychmiast. Trze 
ba zacząć chudnąć od zaraz. 

Wobec tego Eufrozyna wysiada z 
tramwaju już na Marszałkowskiej i pie
chotą dynaa na Żoliborz, gdzie jest jej 
gniazdko. Sześć bitych ki lometrów po 
warszawskich kocich lb.ich w upale 
35 stopni w cieniu. Już !••'- spacer 
powinien dać widoczny skulsk; albo je

szcze przed placem Wilsona szlag ją 
traf i na miejscu, albo odrazu straci te 
30 deka przybytku. 

Niebo jednak nie opuszcza jej: Eufro 
zyna szczęśliwie doniosła na Żoliborz 
swoich 75 k i lo żywej wagi, w czem sa
mego żywego biustu ze 20 ki lo. 

Eufrozyna postanawia z punktu zre
formować swoje życie: przedewszyst-
kiem wykreśla z niego tramwaje. Bę
dzie chodziła do miasta piechotą. Da to 
miesięcznie 30 zł. oszczędności i 30 deka 
ubytku w wadze. Następnie Eufrozyna 
wymawia posadę służącej, bierze kuchar 
kę na przychodnią, a pokoje sprząta sa
ma. Zwłaszcza froterowanie podłóg zba 
wiennie działa na linję. To powinno dać 
20 zł. oszczędności i 50 deka ubytku na 
wadze. 

Dwa razy dziennie, rano o 6-ej i wie 
czorem o 10-ej zimny prysznic. 

Po porannym prysznicu naczczo godzi 
na tenisu. 

Na śniadanie dwie cytryny i pół po
midora. O kawie ze śmietanką i pieczy 
wie mowy niema. 

Potem godzina froterki i spacer pie-
sTy Żoliborz — Mokotów i z powrotem. 
Nn obiad srklanka surowego mleka z j 
sucharkiem, dwa jabłka, miseczka kwa

szonej kapusty, wykałaczka i fil iżane c 

ka mocnej, małosłodzonej kawy. a 
Po obiedzie godzina boksu, przer^ ' 

godzina fechtunkti. I, 
Podwieczorek: miseczka kwaśny' 

porzeczek i szklaneczka gorzkiej v>°\ 
Franciszka Józefa. Godzina wiosłowa 1 1 

przerwa, godzina konnej jazdy. 
Kolacja: spodek kompotu z rabarc 

ru i mocny papieros egipski. Przed 
czornym prysznicem ostatni sport ° . { 

chudzający: w przyśpieszonem ^ e i t >^ t> 
wejście na 4 piętro tyłem na czW"Of 

kach. 
Bohaterski dzień skończony. 
Eufrozyna układa w myśli ten zba 

czy program dnia i sumując deka u M ' 
na wadze dzięki poszczególnym P 0 , z l j 
jom. Okazuje się, że jej 75 ki lo i 30 dc1., 
wagi przytym treningu nie powinno ^ \ 
starczyć więcej jak na tydzień. Po ty£ j 
niu Eufrozyna nie powinna wogóle \ 
nic ważyć. Stanie się istotą dwuwy" 1 ' 
rową: samą, idealną liniją 

Ale ten wynik obliczeń nie ostu 
jeszcze jej zapału i nie wyczerpuje 
iniciatywy w zakresie schudnięcia. 

Eufrozyna zasypia i śni iej się y 9 < 

metrowy soli łer, k tóremu radośnie o l 

ruje gościnę w swych jel i tach. 
Padalca 
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Dzii Jana i P a\v!a 
Jutro Władysława Kr.W 

Wschód słońca 3.17 
Zachód słońca 19.59 
Wschód księżyca 20.22 
Zachód księżyca 2.04 
Długość dnia 16.42 
Ubyło dnia W.02 

Msza żałobna 
ta duszę ś. p. min. Br. Pierackiego. 

Dnia 26-go czerwca b. r. o godzinie 
1?0 rano w kościele Św. Krzyża przy 
»Ucy Sienkiewicza w Łodzi staraniem 

okręgowego stowarzyszenia „Ro-
j ^ a Policyjna" województwa łódzkie-
'|°< odbędzie się msza żałobna za duszę 
*vP. Bronisława Pierackiego, ministra 
Waw wewnętrznych, na którą zarząd 
'Cęgowy Stow „Rodzina Policyjna" za
gasza swych-członków. 

Qd pensji urlopowej 
należy potrącać składki. 

W związku z szeregiem wątpliwoś-
Fundusz Bezrobocia wyjaśnia, że ro

botnicy, przebywający na urlopie, pod
dają, obowiązkowi zabezpieczenia w 
j^duszu Bezrobocia i w związku z tern 
falezy od wypłacanych im wynagro
dzeń za urlopy potrącać składki do F. B. 

W razie gdy pracodawca wypłaca 
'obotnjkowi odszkodowanie za niewy-
^wiedzenie stosunku najmu pracy, od 
fypłaconej z tego tytułu sumy nie na-

e ź y wpłacać składek do Funduszu Bez-
r *ocla. 

Wkładki, niesłusznie pobrane, zwro
c ie zostaną przez Fundusz Bezrobocia 
^acodawcy, który obowiązany jest 
Wrócić je następnie robotnikowi. 

Kto będzie prezydentem m. Łodz 
Specjalna Komisja bada protesty wyborcze. — Jak odbędą się wybory 

prezydenta, wiceprezydentów I tawnlhów. 
Jak się dowiadujemy w najbliższym 

czasie już zapadnie decyzja odnośnie lo
sów rady miejskiej w Łodzi. P. wojewo 
da łódzki, który otrzymał w swoim cza 
sie wszystkie protesty i zażalenia wy
borcze, powołał przed kilku dniami do 
życia specjalną komisję, która będzie 
miała za zadanie zbadać wszystkie pro
testy, sprawdzić 
czy skargi w nich zawarte oparte są 

na konkretnych podstawach 
i ewentualnie przesłuchać w tej spra
wie świadków. 

Po ukończeniu tej pracy komisja 
złoży szczegółowy raport p. wojewo
dzie, który wyda decyzję bądź przepro
wadzenia wyborów uzupełniających 
bądź też zwołania 
pierwszego posiedzenia rady miejskie!. 

Komisja zbierze się na pierwsze po
siedzenie w bieżącym tygodniu i przy
stąpi natychmiast do badania wszyst
kich dokumentów i aktów wyborczych. 

* 
W dniu wczorajszym ogłoszone zo

stało w „Dzienniku Ustaw" rozporzą
dzenie ministra spraw wewnętrznych 
w sprawie regulaminu wyborczego do 
zarządu miejskiego. Nowa ustawa sa

morządowa bowiejji n>e określa dotąd, 
jak czynność wyboru władz miejskich 
ma być przeprowadzona, nie zawierał 
tego również regulamin wyborczy do 
rady miejskiej. 

W myśl nowego zarządzenia, pre
zydenta, wiceprezydentów i ławników 
wybierze rada miejska 

w glosowaniu taiuem. 
Akt wyborczy rozpoczyna się od 

zgłoszenia kandydatów przez radnych. 
Początkowo zgłasza się Kandydatury 
i następuje 

wybór prezydenta miasta, 
następnie w kolejnym porządku wybie
ra się pierwszego, drugiego i trzeciego 
wiceprezydenta. 

Na posiedzeniu tern 
przewodniczy jeden z radnych 
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Burza w okolicach Łodzi 
wyrządziła wiele szkód.—Kilka osób zostało 

zabitych przez pioruny. 

liczby radnych. 
W Łodzi więc kandydat na prezy

denta lub jednego z wiceprezydentów 
musi uzyskać conajmniej 37 głosów, by 
można było uznać jego wybór. 

Jeżeli żaden z kandydatów nie uzy
ska wymaganej liczby głosów, następu-

i je głosowanie ściślejsze, spośród tvch 
wybrany zwykłą większością głosów., k a n d y d a t o w , k t ó r z y z d o b y l i największe 
On tez zarządza powołanie lednorazo- ś , , ó , , y

 t w y p a d k u dla 
wego prezydium rady miejskiej, które b o * k o n i e c z n a j e s J l i c z b a 3 7 g ł o . 
liczy głosy i decyduje o wyborze człon- 1 ^ 
ków zarządu miasta Za wybranego prej { / a w n i k 6 w b i e r a s i ę p r z e z g l o s o . 

f i 6 " * 3 ^ 1 C t P r e . y H ^ t Ó W w ^ a Ż a S i ę ^ ' a n i e na listy kandydatów. W Łodzi 
ego spośród kandydatów, który uzy- w y b r a n y c h b ę

y

d z i e 7 l a w n i k 6 w . Ławni
k a taką ilość ważnych głosów, jaka k , J m o

y

ź e « e k a M o h y „ a t Q ] p o l . 

? F T

D , P O MI a d i a
 „i..c i ,c.o n a i i ski bez różnicy płci, mający conajmniej _comihnniej p o l o ^ p t a s j j i r t a w o w a l 3 0 , a t . p r a w

y

Q n a t e r e n i e 
• • • • • • miasta, 

bez względu na to czy Jest radnym 
czy nie. 

Lista kandydatów na ławników mu
si być zgłoszona na piśmie i podpisana 
przez conajmniej 7 radnych. 

Zarządzenie o zwołaniu pierwszego 
posiedzenia rady miejskiej wyda woje
woda po uprawomocnieniu sie wybo-. 
rów. Posiedzenie to zwoła dotychcza
sowy przełożony gminy, (i) • • • • • • N H B B N B I ' 1 

S ó w 

Wczoraj wieczorem przeszła nad 
powiatem łódzkim, brzezińskim i piotr
kowskim silna burza, połączona z wi
chura. Wyrządziła ona znaczne szkody 
W drzewostanie, pozrywała dachy na 
kilkunastu- budynkach 'gospodarskich, 
poprzewracała słupy przewodów elek
trycznych i t.p. pozatem w kilku miej
scowościach powstały od piorunów po
żary, które jednak nie przybrały więk
szych rozmiarów. Było kilka wypad
ków 

porażema piorunem. 
1 tak we wsi Czarnocin piorun zabił 

Ha 30 zdających -1 matura. 

szukają lokaty w Polsce. 

~* r. b. oczekiwany jest w Warszawie 
^ r zyjazd większej grupy kapitalistów i 
wzemysłowców niemieckich. — Celem 
•przyjazdu .przedstawicieli świata prze
mysłowego i finansowego Niemiec jest 
ZaPoznanie się z możliwościami inwe-
M o \ van i a kapitałów w Polsce. 
p W wycieczce bierze udział 150 osób. 

oza Warszawą uczestnicy wycieczki 
-wiedzą większe ośrodki przemysłowe 

w K r a j u , a m. In. Łódź. 

Dodatkowe komisje 
poborowe. 

„ W ndchodżącą sobotę, dnia 30-go 
"2er\vca b. r. od godziny 8-ej i rano urzę-
"P^ać będzie w lokalu wydziału woj-

Kowo-policyjnego zarządu m. Łodzi 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 165 dodat-
l ^ a komisja poborowa dla P.K.U. 
•oaź-miasto I, na którą zgłosić się win-
J'Poborowi rocznika 1913, którzy z róż-
y.ch względów nie mogli się stawić na 

f j ^ t e komisje poborowe, poborowi 
°czników starszych ofaz ochotnicy 

Janików 1914, 1915 i 1916 z cenzusem 
pułkowym, zamieszkali na terenie 2, 3, 
J 8< 9 j u komisariatów policji państw. 

ci, którzy otrzymali wezwania z 
•^zikięgo starostwa grodzkiego. 

W poniedziałek, dnia 2 lipca b. r. od 
p°aziny 8-ej rano w lokalu przy ulicy 

• Jurkowskiej Nr. 165 urzędować będzie 
.Odatkowa komisja poborowa dla P.K.U., 
J^ -m ias to II. na którą winni się sta-1 Niecodzienny wypadek wydarzył się 
u*V Doborowi rocznika 1913 i starszych, w dniu onegdajszym na szosie koło mia 

' • T' i... O _J T- i... 

powracającego z pola gospodarza na
zwiskiem Derendarz. 

W osadzie Kleczew pow. piotrkow
skiego piorun uderzył w szukających 
schronienia przed deszczem dwuch bra 
ci Bujaków I towarzysza Józefa Ko
strzewę. Bujakowle ponieśli śmierć na 
miejscu, Kostrzewa doznał ciężkiego po 
parzenia I przewieziony został w stanie 
ciężkim do szpitala. 

We wsi Sochy, pow. brzezińskiego, 
piorun uderzył w dom mieszkalny i w 
oborę, zabijając 6 krów, 2 konie i więk
szą ilość nierogacizny. 

b W I D E R. 

UZDROWISKO D r a ROTLEWIEGO 
dla dzieci i młodzieży. OTWOCK 24. 

Lekarze w Polsce. 
Jest ich ogółem 10644. 

Według ostatnich obliczeń, na tere
nie Polski praktykuje 10.644 lekarzy, 
3.157 lekarzy-dentystów. 9.554 akusze
rek oraz 1.923 felczerów. Na 10.000 NRE-
szkańców przypada przeciętnie 3.3 le
karzy, 1 lekarz-dentysta i 3 akuszerki. 

Na terenie województw centralnych 
praktykuje 2.589 lekarzy. 1.192 lekaizy-
denaystów. 3.392 akuszerek i 1.202 fel
czerów, na terenie woj. wschodnich 1.1'i0 

Niezwykłe wyniki egzaminów maturalnych. Ł « A t e § ! G % § 
W związku z naszym artykułem o solwentów. Otrzymało matury zaledwie r.ich 1.493 lekarzy. 198 lekarzy - denty 

przebiegu egzaminów maturalnych w 13 uczniów. 
Łodzi dowiadujemy się dziś k i l ku dal- W innem znów miastecziku zaszedł 
szych szczegółów, dotyczących już nie wypadek nienotowany bodaj w historji 
naszego miasta, a dwuch szkól, po łnżo- ! szkolnictwa. Oto na trzydziestu zdają-
nych w miasteczkach okolicznych, cych została wydana matura tylko jed-

'stów i 1.118 akuszerek, na terenie woj 
południowych 3.067 lekarzy. 157 leka
rzy-dentystów 1 2.860 akuszerek. 

Wspominaliśmy już że matura miała w na, wyraźnie: jedna jedyna matura! 
całym okręgu kurator ium warszawskie- Adresów uczelni, w k tórych doszło 
go przebieg wręcz katastrofalny. do tak zatrważającej „rzezi niewiniątek" 

Potwierdzają to dane następujące: TJ^^J : »°»łmłałyoh 

Y K , H dow. Wyniki jednak zapewne nasuną 
W jednem z miasteczek okręgu łódz- władzom szkolnym dużo refleksyj. Coś 

kiego przystąpiło do egzaminów 45 ab- w tern przecież jest nie w porządku, (g) 

Samochód najechał na pociąg 
Czterech pasażerów i szofera opatrzył 

wezwany lekarz. 

J°rzy nie mają uregulowanego stosun 
r

u do służby woiskowej oraz ochotnicy 
£°cznika 1914. 1915. i 1916. zamieszkali 

a terenie 1.4. 6 . 7. 10. 12. 13 i 14 komi
t a t ó w policji państw, oraz ci. którzy 
t rzymali imienne wezwania z łódzkie-

K 0 starostwa grodzkiego. 

OsobHle. 
^ Łodzianka, P- Mania Ungerówna ukończyła 
ii .)5 z ' a ' stomatoiogiczny w Strasbourgu z ty 
TUI e t " „Chirurga Dentysty"^ 

steczka Turku. Szosą od Turku zdążał 
taksówką szofer Wacław Sobczak, wio
zący czterech pasażerów. W chwili, gdy 
auto zbliżało się z zakrętu do toru ko-
leiki — rozległ się odgłos zbliżającego 
się pociągu. Szofer niie słyszał turkotu 
pociągu i jechał dalej pełnym gazem. 
Ody wreszcie, już po minięciu zakrętu, 
wóz znalazł się nawprost toru — równo
cześnie nadjechał pociąg. Na zatrzyma
nie samochodu nie było już czasu. Wóz,1 

mknący z dość znaczna szybkością, WYPADKU, ZOSTAŁ ZATRZYMANY. 

0 urnowe zbiorową 
w przemyśle fedwabniczyn. 
Strejk w przemyśle jedwabniczym w 

Łodzi trwa w dalszym ciągu. Dotych
czas porzuciło pracę przeszło 4.500 ro
botników. Wczoraj odbyt się wiec strej-
kujących. na którem postanowiono za
apelować do robotników zatrudnionych 
w fabrykach wstążek jedwabnych ITD.. 
by również przyłączyli się do strejku i 
poparli akcję o zawarcie umowy zbio
rowej. 

Jak się dowiadujemy, w bieżącym 
tygodniu inspektorat pracy podejmie 
nonowną interwencję, CELEM doprowa
dzenia DO porozumienia. 

Zaznaczyć należy, ŻE dotychczaso
wa umowa zbiorowa jeszcze nie wy
gasła. Obowiązuje ona do dnia 1-go 
lipca b. r. 

szkodowanego szofera. I * « l # l i r i » a p t e k . 
Przybyły lekarz opatrzył rannych, Drt* w nocy dytuniią następujące apteki: 

którzy O WŁASNYCH SIŁACH pojechali tym | A - P&taaza (Plac Kościelny 10), A- Cbnrimzy 
Samym pociągiem W kierunku SWYCH (Po<no»»ka 121. E. Millera (Piotrkowska Nr 46), 
flntr^W. M. Eosztainh P'"M<r»wska 275), Z. Gorczyckie-

S^ofor. jako WINIIY SPOWODOWANIA (Przeiazd 593, G, Antoniewicza (Paijaaic-

wpadl na pociąg. Nastąpiło jedyne w 
swoim rodzaju zderzenie auta z wago
nem biegnącego pociągu. 

Z pod wywróconego samochodu wy
dobyli pasażerowie zatrzymanego po
ciągu kolejki czterech pokaleczonych 
pasażerów taksówki i nieco ciężej po-

( j r r ) ka Nr, 50). 
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D z i ś u r o c z y s t a premiera I 

Cudowny f i lm o mi łośc i , szczęśc iu i b e z g r a n l c z n e m poświecen iu p. t . 

F O R T A N C E R K A 
Reż. Eddie B u z z e i l . W rolach głównych: Przemiła M A M C S f C A R R O L L urodziwy J O H N 

Nadprogram: Tygodnik Taramountu i P. A. T. 

Eto mttwa w konsulacie 
Zamachowiec i jego pomocnicy przed sądem przysięg

łych. — Sensacyjny proces terorystów ukraińskich. 
Lwów, 25 czerwca. 

Do konsulatu sowieckiego we Lwo
wie, przy rl- Nabjelaka, zgłosił się 21 
października ub. r. Mikołaj Łemyk z 
prośbą o przyjęcie go przez konsula, ce
lem omówienia wyjazdu do Z. S. R- R-
Skierowany dp sekretarza Łemyk — po 
krótkiej wymianie słów, wydobył re
wolwer, I strzelił do Malłowa, kładąc 
go trupem na ntejscu. 

Uciekając, zabójca natknął się na 
woźnego Dżugaja. Strzelił również do 
niego .raniąc go w ramię i dłoń, poczem 
skierował się ku wyjściu. Tu zastał 
drzwi zamknięte i — nie zdążywszy 
otworzyć zatrzasku, — został ujęty. 
Na miejscu oświadczył, że na rozkaz 
O. U. N. zamordował przedstawiciela 
sowieckiego. 

Sąd doraźny skazał go na dożywot
nie więzienie. 

Jak Już donieśliśmy, Łemyk odpowia 
dać będzie 7 b. im przed sądem przy- i 
sięgłych za usiłowanie zabójstwa woź
nego konsulatu Dżugaja. Ponadto na 
lawie oskarżonych zasadzie 13 bojów-! 
<sów i działaczy O. U. N., którzy brali 
pośredni udział w tym zamachu. Wlodzi 
mierz Mydra, student poHt., oskarżony 
jest o udzielanie pomocy Łemykowi 
przez wręczenie mu broni. Z polecenia 
Mydra osk. Włodz. Jan Majewski, tech
nik mleczarski aranżował spotkanie z 
nieznanym osobnikiem, który mu dorę
czył rozkaz i rewolwer- Pod zarzutem 
przynależności do spiskowych oddzia
łów O. U. W. względnie Junactwa O-
U- N. — staną jeszcze w tym procesie: 
student piaw, Dmytro Myran, J- Sztoj-

ko, student szkoły handl., W. Bezchlyb-
nlk, absolw. gimn. J. Pełesz, abit. gimn., 
J. Zabłocki, student teologji, 1. Zachar-
kiw, absolw. gimn. oraz pozostający na 
wolności I. Humenny, stud. praw, B. 

Ławriwski, stud. filoz. i Wl . Sachryn — 
student pr. 

Ze względu na ogromny materjał do
wodowy rozprawa potrwa około 2-ch 
tygodni. 

lilllllllil .iiii!.i.,i-.iM.i,..,i....i,i!!i;iiu!.iiiUilliiiiii.'....^ lllllllilllllllir 

S P O R Y . 
Z ^ n n i c z n i kolarze w H e l o w a . 
Interesująca Impreza odbędzie się w piątek. 

t r i a P O L O N I A " 

Dokąd pójść wieczorem? 
TEATR MIEJSKIJ — Dx|s o godz. 8.45 wiecz. 

„Cudze dziecko". 
TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): - DzIS 

o godz. 8.30 „Nltouche". 
TEATR l.ETNl (park Staszica)! - ..Mola ko

chano, głupia mama". 
TEATR BAGATELA: — „Drzwiami i oknami". 
!Y f i ITATR KAMERALNY (Al I Mala 2 ) : -

Dii/S o godz. 9.30 „Rumunka" i Turkowem i 
D Blumer.ld. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Cegielnlana 27). Dziś 
o Kodz. Q.3o „Zólta tata". 

K 1 N Ai 
CASINO: - „Platynowa Blondynka*. 
ORANH-KINO: — „Fortancerka". 
MUZA' - „Hazard tycia". ..Mitość. która 

zabija" 
ROXY: - „Płomień". 
CAP1TOL: — „Świat bez mężczyzn". 
CZARY: — I. „Jaka mnie pragniesz"; IT. „Po

gromcy przestworzy". 
CORSO; - „Tajemniczy detektyw" Pat I Pa-

tadinn. 
PR7F.D A-IOŚNIE: - „Jasnowłosy sen" 
PAKIFTA: - „Zakazana melodia" 
SZIl-KA: — „Byłem Cl wierny". 
I ' A I A C H • ..Zycie bez iutro" 
MPiRO - .Nieznajoma z telefonit". 
AMR'A- Nieznaioma z telefonu". 
OSWIAIOWY: — I Kurjer syberylskl. I I Ta

jemnica limuzyny. 

Powodzenie premjery kojarskiej w 
Helenowie zachęciło WTC. do zorgani
zowania następnych zawodów już w 
nadchodzący piątek świąteczny. 

W zawodach piątkowych wezmą 
znów udział wszyscy ci sami kolarze, 
którzy startowali podczas ostatniej wie 
czorówkl. 

Bardzo interesująco zapowiada się 
obecnie walka trzech gości zagranicz
nych Arieta, Chapalaina i Szamoty. W 
trzech biegach głównych odbytych w 
Warszawie, Łodzi i Krakowie każdy z 
nich osiągnął po jednem zwycięstwie, 
tak że kwestja, który z nich jest lepszy 
jest Jeszcze wciąż otwarta. Zadecyduje 
o tem bieg główny w nadchodzący pią
tek w Łodzi. 

Będzie to największa sensacja dru
giego dnia wyścigów łódzkich. 

Dział oficjalny Ł. Z. O. P. N. 

Nr. 45 

SAMOPOMOC AKADEMIKÓW ŻYDÓW U. W. 
ziupraana na akademicki bal, który odbędzie we, 
na Wiśniowej Górze w chłodni „Oaza* w so
botę, dnki 3fl czerwca b. r. o godzinie 11 wie
czorem. — Atrakcje, — Występy atlyetyczne. 
Bilety w ceaje 3 oraz 2 złote. 

Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 25 czerwca 1934 r. 

1 Wobec zajść, jakie miały miejsce na za-
y.̂ odach Sztern — Huragan, rozegranych w dniu 
22,IV. b. r. unieważnia się wspomniane zawody 
oraz wyznacza się taikowe powtórnie na dzień 
l.VH. b. r. godz. 10 30„ boisko Union-Tourinrf. 
Obowiązki gospodarza zawodów pełrtf R. S. S. 
Sztern. 

2. Przenoś) się z>a/wody o mlstraositwo kla
sy „A" Haikoah — Kaliski K„ z dnia 29,IV na 
dzień 1 V b. r., godz. 17-30, boisko W.K.S. 

3. Przenosi się zawody Hakoah I I I — Ma
kaki I I z dn|a 29.VI na dzień 1.7 34 r., boisko 
W.K.S., godz. 15 3o przedmeca zawodów Ha
koah — Kaliski K.S. 

4) Zawiadamia się R.K.S. TUr Łódź I Sokół 
Zgierz, ie I i i decydujący mecz o mistrzostwo 
kksy „B" odbędzie się w dniu l.VH b, r., boi
sko i godz wyżej wymienionych zawodów po
dane zostanie w czwartek, dn. 28.VL b. r. 

Vlenna w Łodzi. 
W dniu wczorajszym ustalony został 

definitywnie termin przyjazdu Vienny 
do Łodzi, Miast przewidywanego uprze 
dnio terminu 4 lipca, wiedeńczycy grać 
będą w Łodzi o dzień później, to jest w 
czwartek 5 lipca. 

Przeciwnikiem wiedeńczyków bę
dzie ligowy ŁKS.. który znajduje się 
obecnie bardzo dobrej formie, o czem 
wymownie świadczą jego zwycięstwa 
nad Pogonią i Wisłą. 

Porażka tenisistów łódzkich 
w Toruniu. 

Tenisiści ŁKLT. osłabieni brakiem p. 
Karola Steinerta bawili ubiegłej nie
dzieli w Toruniu gdzie rozegrali dru
żynowy mecz tenisowy z tamtejszym 
TKLT. Spotkanie zakończyło się poraż
ką zespołu łódzkiego w stosunku 4:6. 

Najbliższy start szosowców 
łódzkich. 

W nadchodzący piątek odbędzie się 
wyścig kolarski Warszawa — Radom 

Warszawa, w którym startują czoło
wi szosowcy łódzcy Odartus, Więcek, 
Wójcik i inni. 

Pozatem bardzo interesująco zapo
wiadają się znów biegi za motorami, w 
których bezkonkurencyjny francuz Ma-
ronier, będzie się zapewne chciał zre
wanżować za niespodziewaną porażkę 
do Michalaka doznaną na niedzielnych 
zawodach w Krakowie. W piątek poraź 
pierwszy po dwuletniej przerwie ujrzy
my na torze helenowskim wszystkich 
torowców łódzkich. 

Startować więc będą obok Einbrod-
ta i Zimermana. należących do drużyny 
„Narodowej sprinterów" również i po
zostali kolarze miejscowi. 

Organizatorzy imprezy chcąc umo
żliwić obejrzenie zawodów j aknajlicz-
niejszym rzeszom publiczności ustano
wili ceny biletów znacznie zniżone, po
cząwszy już od 1 zł. 

T ł o c z y r . s k i p o k o n a n y 
przez Crawf rda w W i m b ! e ' c : t \ 

Wimbledon, 25 czerwca. 
W poniedziałek rozpoczął się w Wini 

bledonie doroczny turniej tenisowy o 
mistrzostwo świata. 

W pierwszej parze gier pojedyn
czych panów Tloczyński zmierzył się 
z zeszłorocznym mistrzem Wlmbledonu 
australijczykiem Crawfordem. ulegając 
mu w trzech setach 2:6, 5:7, 6:8. 

Inne wyniki poniedziałkowe przed
stawiają się następirąco: Denker (Nlemj 
cy) — Billington (Anglja) 6:1, 3:6, 6:3,' 
1:6. 6:3. Henkel — Klelnschrot 6:3, 6:4,: 
6:3. I 

Pozatem Gramm wszedł do drugiej 
rundy bez walki spowodu niestawienia | 
się polaka Hebdy. 

Gentten (Franoja — ruiottenbelt 
(Holandja) 4:6, 9:7. 2:6, 6:2, 6:0. Rank 
(Anglia) _ Kerllng (Węgry) 6:3, 6:4. 
6:3. Wood (Ameryka — Mc Grath (Au
stralia) 10:8, 6:4, 6:4. Austin (Anglia 
Sleem (Indje) 6:3, 6:1, 6:2. Schield* 
,Ameryka) — Daniel Prenn 6:3, 6:3, 6:4 
Stefani (Włochy) — Landau (Monaco) 
7:5, 10:8, 7:9, 7:5, Boussus (Francja) — 
Hare (Anglja) 6:3, 6:1, 6:4. Perry (An
glja _ Tuckey (Anglja) 6:2, 6:2, 5:7, 6:0. 
Stoeffen (Ameryka — Grandguillot (E-
gipt) 6:2, 7:5, 11:9. 

Najbliższe spotkania o mistrzo
stwo. 

W nadchodzący piątek odbędą się 
w Łodzi dwa spotkania o mistrzostwo 
klasy A. ŁTSG. grać będzie z Wimą. a 
Union • Touring z Strzeleckim K. S. 

Szczególnie interesująco zapowiada 
się spotkanie drugie, którego wynik mieć 
będzie decydujący wpływ na dalsze 
ukształtowanie się czoła tabeli. 

Funltcjonarjusź.k*. cc-az bardziej ptfm 
larnego Rndfc —pata w p - c ^ ^ c n A 
wszystkich łinjach kolejowych n?1 

będą odtąd mundurki według rrzeds' 
wionego aa zdjęciu mciielu. 

wmm>jmm!wsm3m.r:z.:.. • .... 
POCIĄG POPULARNY DO KATOW^' 

Biuro podróży Wagons Lits C( ; 0 

organizuje w dniach od 28 do 30 cze f l 
ca trzydniową wycieczkę do Kato^C 
Odjazd nastąpi w dniu 28 w godzina1' 
wieczorowych z dworca Łódź-Kali.sK8 
Uczestnicy wycieczki korzystają ze s p c , 
cjalnego pociągu popularnego przyzb' 
nego organizatorom. 

Karty uczestnictwa w cenie Zł- 12 - j 
sprzedaje oraz wszelkich dodatkowy.1'' 
informacyj udziela biuro podróży W 
gons Lits Cook. ul. Piotrkowska 64. g 

MIESIĘCZNE BILETY TRAMWAJ^' 
WE W WAGONS LITS. 

Biuro podróży Wagons-Lits-C<^ 
komunikuje, że w związku z p r z y p a l 
jrfcym na dzień 29 b. m świętem ora*2 
uwagi na fakt, że 1 lipca wypada w ^ 
dzielę, bilety miesięczne na l i p iec ' ^ , 
dawane będą' począwszy od dnia 
siejszego w biurze podróży WaB o I P 

Lits Cook. uli Piotrkowska 64. 
OOOOOOGOOOGOOOeOOOOOOGCOOOOĜ  

ii:it>il(i,.ii-,"it>ii-iii!ni!ti:t'-

Cegielnlana 27 tel. 112.25 
Dziś, v̂e wtorfk o godz. 9.30 wlecJ 

gościnne występy słynnego 

A l e l e t a n c l f f c i i G r a m s e S a a 
z udziałem HELENY BORKOWSKIEJ 

w sztuce D-ra Wolfa (nutora „Cjankali"-^ 

„ Z ó l t a L a t a 
W czwartek — spec. ulgowe przedst 

po cenach przyslępnychl 

Tyfus brzuszny iest chorobo | 
brudnych rąk' 

i 
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) pijackie brednie 
l izano Kurzawińskiego na 8 

mles. aresztu. 
W 21 stycznia r. b. c4coło godziny 
j na ulicy 28 p. Strz. Kan. do stoją-
P trzech żołnierzy 31 p. Strz. Kan. 
^ed ł jakiś nieznany im osobnik, któ 
l^czął opowiadać jakieś niesamowite 

ł4iie o wyższych oficerach i nakła-
nieposłuszeństwa wobec 

Żołnierze oddali go w 
£ ich do 
^ożonych 
R policji. 

"o wylegitymowaniu okazało się, że 
* -o 32-letni Stefan Kurzawiński, ślu-

l< zamieszkały przy ul. Narutowicza 

i Kurzawińskiego osadzono w więzie-
y a równocześnie wszczęto dochodze-
y . Ustalono, że nie był on notowany 
[Kartotece osób politycznie podejrza
ła ,j» dniu wczorajszym Kurzawiński za 
'iy- na ławie oskarżonych w 6ądzie o-
pSowym w Łodzi. Nie przyznał się do 
L?y, wyjaśniając, że krytycznego dnia 
ij'. Pijany, nie wie co robił i co mówił 
jjj e i wyjaśniał, że alkohol działa na 
y i a tak zabójczo, iż przy *iajmniejszem 
j j j^t spożyciu łraci pamięć i nawet 
Ke dzieci chciał razu pewnego wyrzu-
P oknem, widząc w nich szczury I 
i "y. 
L p d Okręgowy wydał wyrok, na mo-

którego Stefan Kurzawiński skazany 

Włamywacze w mundurach policyj 
Zuchwała szajka złodziei, która zrabowała kasę kolejową, z a s i a d ł a 

wczoraj na ławie oskarżonych. 

K a s i a r z K o w a l s k i z n a n y j e s t r ó w n i e ż z a g r a n i c ą 
Z Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj rozpoczął się w Warsza

wie proces włamywaczy, którzy zra
bowali 2 kolejowej kasy towarowej 72 
tys. złotych. 

Pisaliśmy o tym napadzie obszernie. 
Policja śledcza odniosła wielki suk

ces przy wykryciu sprawców owego 
włamania niezwykle zuchwałego. Gdy 
władze śledcze znalazły się na miejscu 
przestępstwa, były zafrapowane nie-
zwyklemi przedmiotami, porzuconemi 
przez sprawców. Były to: drelichowy 
mundur posterunkowego policji z nieo. 
berwaną nitką z igłą, policyjne buty z 
cholewami, karabin i czapka kolejowa. 
Leżało to wszystko obok porzuconych 
narzędzi kasiarskich oraz rozsypanego 
w pośpiechu bilonu na sumę 500 zł. 

Na ławie oskarżonych zasiedli zawo
dowi kryminaliści: Andrzej Kowalski 
vel Franciszek Sucharski, Roman Mil
czarek, Franciszek i Władysław Karo 

wiadający za zorganizowanie szajki i 
włamanie do kasy kolejowej. 

Pozatem małżonkowie Romblowie 
oskarżeni są o udzielenie pomocy oraz 
narzędzi złodziejskich, a takie mundu
rów policyjnych włamywaczom. Osobną 
grupę stanowi pięć osób, oskarżonych 
o paserstwo oraz fałszowanie dokumen
tów dla członków szajki, którzy pod
czas aresztowania podawali się za inne 
osoby. 

Ciekawie wygląda sprawa przebrania 
się włamywaczy w mundury policyjne i 
kolejarskie. Mundury te szyła kasia-
rzom właścicielka kawiarenki przy ul. 
Żelaznej 16, Romblowa. Członkowie 
szajki przychodzili co wieczór Romblo-
wej i przymierzali granatowe bluzy. 

Pierwsze miejsce na ławie oskarżo
nych zajmuje w toczącym się dzisiaj pro 
cesie Andrzej Kowalski, mężczyzna lat 
40, o bladej twarzy, gruźlik, od paru lat 

,°stał na 3 miesięcy aresztu i 40 złotych i lakowie, Majer Szmoler, Czesław Brze już stojący nad grobem. 
ziński i Mieczysław Wiśniewski, odpo- Kowalski działał w przebraniu, ma-

ała przyjaciółkę do samobójstwa. 
Przestępstwo !o lesf przewidziane w nowym kodeksie karnym. — 

Proces wywołał duże zainteresowanie prawników. 
£ Warszawy donoszą nam: 
Wczoraj rozpoczął się w Warszawie 

V*«niernie ciekawy proces niejakiej 
5j°y Lutówny, oskarżonej o namawia-
jil &wej przyjaciółki Janiny Szymaó-
a*,e) do samobójstwa. Jak wiadomo, te-
^ r °dza ju przestępstwo przewiduje no 

y ł Polski kodeks karny, to też praw
n i 2 v las?cza bardzo są zainteresOwa-

"prawy ̂ 1 W ^ * * $&8Srl 
i ty świetle aktu oskarżenia zbrodnia 

u '°wny przedstawia się następująco: 
j Brat oskarżonej, Jan Luty, miał przy 
w ę d a n i n < ? Szymańską, z którą na 
d 1 P o n o chciał się żenić. W pewnej je 
•ka t °^ l w i ' i dowiedział się, że Szyman-
w

a Jest w ciąży. W związku z tern zer-
| *' z nią. Wówczas Lutówna zaięła się 
H 6 i e m przyjaciółki swego brata, przygar 

ją do siebie i poczęła namawiać 
popełnienia samobójstwa. W tym 

<pu dała jej nawet 4 pastylki sublimatu. 
^t iańska się otruła, a odwieziona do 
^.'jala, opowiedziała bratu swemu, że 
^'ownn odwiedza fą tu i proponuje jej 

a a » sublimat, Lutównę aresztowano. 
| ' otóż znalazła się ona wczoraj na 
t-j1^ oskarżonych. 

Zeznania świadków w tej. sprawie , mają stwierdzić, czy szybka pOmoc przy 
były pełne sprzeczności. Obrona zgło- otruciu subUmatem, a więc wypOmpOwa 
siła wnioski o powołanie w charakterze nie żołądka etc. gwarantuje ratunek, 
biegłych psychologów, którzy mają i Proces, jak już zaznaczyliśmy na 
stwierdzić, czy człowiek normalny mOże j wstępie, wywołał duże zainteresowanie, 
popełnić samobójstwo. Ponadto obrońcy szczególnie w sferach prawniczych, 
domagają się powołania lekarzy, którzy 1 

l i i i 

jąc na sobie mundur policyjny. 
Mundur policyjny nie jest Kowalskie 

mu, kutemu na cztery nogi kryminali
ście obcy, gdyż w ciągu swej występnej 
karjery 
wielokrotnie posługiwał się tego rodzaju 

przebraniem 
i był nawet znany ze swoich wystąpień, 
gdzie pod mundurem policyjnym nosił 
rewolwer bandyty i dokonywał śmia

łych napadów, utorowawszy sobie dro
gę przez pomysłowe przebranie. 

Zagranica zna również Kowalskiego 
z tej strony. Słynny był swego czasu 

napad na szOgi e pod Monachium 
w Niemczeoh, gdzie czterech bandytów 
obrabowało samochód, wiozący kasę 
urzędu pocztowego. 

Była to robota Kowalskiego. Nic 
więc dziwnego, że i tym razem Kowal
skiemu przyszedł do głowy pomysł uży
cia munduru policyjnego, co nawet nie 
było nieodzownośclą, gdyż bandyci dzia 
łali w porozumieniu z woźnym kasy io-
warowej Franciszkiem Karolakiem. 

Ze sprawą śledztwa o włamanie do 
kasy kolejowej łączy się drugie prze
stępstwo, dokonane przez niewykrytych 
dotychczas sprawców. Oto do kancela
rii sędziego śledczego, prowadzącego 
dochodzenia, włamano się i skradziono 
akta dochodzeń. Zrobione to było w 
belu sparaliżowania akcji wymiaru spra 
wiedliwości. Choć w aktach znajdowa
ły się bardzo poważne dowody, które 
skradziono, sędzia śledczy zdołał zre
konstruować skradzione akta, niwecząc 
starania złoczyńców. 

Proces potrwa cztery dni. 

frekwencja kuracjuszów 
w uzdrowiskach polskich. 

. Pierwszy tegoroczny miesiąc uriopo-
\Z ^ ' z a się już ku końcowi. Wynikł 

Dziś odbędzie się konferencja w sprawie 
l ikwidacji zatargu. 

Wczoraj wybuch! strajk robotników 
kanalizacyjnych w Łodzi. Do strajku 
przyłączyła się również część robotni
ków sezonowych, pracujących na in
nych odcinkach robót, wobec czego 
ogółem pracę porzuciło 2700 robotni

ków. 
Bezpośrednio po wybuchu strajku 

oć.hyl się wiec robotników sezonowych 
na którym wyłoniono komisję strajko
wą. Komisja ta wystosowała do inspe
ktoratu pracy w Łodzi pismo, powia
damiające o porzuceniu pracy i wysu
wając następujące postulaty: 

Robotnicy domagają się wyrówna
nia plac w stosunku do pobieranego wy 
nagrodzenia w roku 1933, a więc pod
wyżki mniej więcej o 15 proc. następ
nie domagają się przyznania Im płatnych 
urlopów, zagwarantowania zasiłków w 
okresie sezonu martwego (zima), bez
płatnych biletów tramwajowych, by 
mogli zdążać do miejsca pracy oraz za
trudnienia wszystkich pozostałych se-
zonowców, którzy w roku bieżącym 
nie zostali przyjęci do pracy. 

Konferencja w sprawie likwidacji 
I zatargu ma się odbyć dziś. 

Zjazdy gazowników i wodociągowców. 
Przybyli delegaci z większych miast Czecho

słowacji, Jugosławji i Bułgarji . 
w uzdrowiskach są bardzo 

jjakterystyczne. 
ojj ̂ erwszy sezon, trwający zazwyczaj 
Mńrti g 0 m a ^ a d° końca czerwca za-
ftoi n ' e r n a ' całkowicie. Frekwencja ku
tej* S Z O w była o 40 procent niższa, ani-
i e w roku ubiegłym. Jeśli uwzględnimy 
^ Pogody w maju i czerwcu były do-
d^ałe, spadek frekwencji Jest tembar-

eJ znamienny. 
^ ciekawe, czy takie rezultaty wpłyną 
ty smianę stosunków w uzdrowiskach 
ou^g im sezonie, rozpoczynającym się 
ij! i-go lipca. Kwestja cen będzie miała 
»K^atpI iwie poważne znaczenie w tej 
» i e . (i) 

W dniu wczorajszym rozpoczęły swe 
obrady XVI-ty zjazd gazowników i wo
dociągowców polskich oraz I-szy zjazd 
gazowników I wodociągowców słowiań
skich. 

Na zjazd przybyli pp.: komisarz inż. 
Wacław Wojewódzki. :nż. Stanisław 
Ouindiach, I t i i . Karol Bayer. inż. Henryk 
Bronlatowski, inż. Julian Brzozowski, 
Paweł Hajek, dyr. R. Hoffman, inż. Jan 
Holcgreber. inż. J. Jellinek. dr. Henryk 
Kubala, gen. dr. Maciszewski. starosta 
Podobiński, inż. J. Piaskowski, prezes 
J. Pogonowski, inż. Popielawski, inż. 
Rybofowicz. dr. Skalski, inż. J. Stul-
kowski, inż. F. Szczygieł, nacz. Rosset 
oraz szereg zaproszonych gości. 

Po sprawozdaniu z działalności za
rządu polskiego związku gazowników i 
wodociągowców oraz działalności po
szczególnych sekcyj. dokonano wyboru 
zarządu. Prezesem został poraź czwar
ty ini. Rabczewski. Ustalono następnie, 
iż w przyszłym roku zjazd odbędzie się 

w Bydgoszczy i Inowrocławia. 
Po zebraniu odbyło się posiedzenie 

związku gospodarczego gazowni i za
kładów wodociągowych w Państwie Pol-
skiem i na tern zamknięte zostały obra
dy dnia wczorajszego. 

Właściwy zjazd rozpoczyna się dziś 
nabożeństwem w kościełe św. St. Kost" 
ki. Na zjazd przybyli delegaci z wszy
stkich większych miast Czechosłowacji, 
Jugosłwji i Bułgarji. Spodziewane jest 
również przybycie z Warszawy przed
stawicieli rządu. 

Na zjeździe wygłoszone będą refera
ty, rozstrzygające fachowe zagadnienia, 
w językach: polskim, serbsko-kroackim, 
czeskim, francuskim 1 angielskim. 

W czasie obrad wygłoszony też bę
dzie odczyt o gazowni i kanalizacji w 
Łodzi. • 

Po obradach goście zwiedza miasto, 
zakłady przemysłowe, a wieczorem bę-

Wyemigrowało z Polski 
od r. 1919-go 1.674.800 osób. 

Rocznik statystyczny na 1934 za
wiera ciekawe dane dotyczące liczby 
wychodźców z Polski od dtfwllrtfóNtfsta-* 
nia państwa polskiego. Od roku 1919 do 
1933 włącznie wyemigrowało ogółem z 
Polski 1,674,800 osób. W pierwszych la
tach istnienia Polski od 1919 do 1925 r. 
opuściło kraj 577 tysięcy osób, w latach 
następnych od 1926 do 1930 roku wy
emigrowało daleko więcej ludzi, gdyż 
964 tysiące. W 1931 roku wyemigrowa
ło już tylko 76 tysięcy, w 1932 roku za
ledwie 21 tysięcy, a w 1933 roku 35 ty
sięcy ludzi. 

Z tego 1,674 tysięicy emigrantów, 
1,003 tysiące udało się do krajów euro
pejskich, a 671 tysięcy do krajów poza
europejskich. 

Według obliczeń do Palestyny \ ł 
tym okresie czasu wyjechało 27,000 o-
sob, powróciło zaś z Palestyny prawie 
6 tysięcy. 

Wogóle dane dotyczące wychodź-
ctwa za okres od 1919 roku do 1925 ro
ku nie są ścisłe i dlatego nie można do
kładnie powiedzieć, ilu emigranttów 
wróciło do kraju. Wiadomo tylko, że do 
1925 roku wróciło do Polski 1.181 tysię 
cy osób, które opuściły kraj z powodu 
wypadków wielkiej wojny, a z krajów po 
zaeuropejskjch 162 tysiące. Od 1925 r. 
wróciło do kraju prawie 605 tysięcy o-
sób. 

Przyjmowanie b a g a ż u 
odbywać sie będzie — {ak w Anglii 

Wysuwany jest obecnie t. zw. angiel
ski system oddawania bagażu. Mianowi
cie zamiast oddawać bagaż na dwor
cu, zamiast otrzymywać kwity, wypi
sywać wszelkiego rodzaju papiery i t. d. 
w Anglji istnieje sposób zupełnie unisty. 
Mianowicie pasażer podchodzi dó wa
gonu bagażowego, urządzonego w ten 
sposób, że od strony peronu ma barjerę 
i oddaje bagaż jakby na przechowanie, 
ołacąc ża to na miejscu i otrzymując 
kwitek. Na stacji przyjazdu nodchodzi 

da obecni na przedstawieniu w teatrze < do wagonu i bagaż odbiera. Taki sam 
miejskim- (i) Isystem ma być wprowadzony w Polsce. 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł . . 
W mieszkaniu własnem .przy ul Lelewelu 

Nr. 12 targnęła się na życie 20-letnia Katarzyna 
Kulesza. Dcsperatka wypiła większą dozę kwa
su solnego. 

Lekarz pogotowia po przepłukaniu Kule-
«6wn:e >zołr:dka, przewiózł ją do szpitala w sta
nie groźnym. •• » 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie usta
lono. • ' 

• 
Na strychu domu przy ul. Miodowej Nr. 41 

popełniła zamach samobójczy lokatorka tego 
domu, 22-letnia Zofja Piasecka. 

Piasecka zażyła większej dozy nieznanej 
mieszaniny trującej. Despcratkę znaleziono w 
śtahjen'©przytomnym i wezwano pogotowie ra
tunkowe Lekarz udzielił chorej pierwszej porno, 
cy i przewiózł ją .do szpitala w Radogoszczu. 

Powodem rozpaczliwego kroku był zawód 
miłosny. 

* * 
Na posesji- przy ulicy Sienkiewicza Nr. 79. 

w eariw*- gonitwy upadt na bruk 9-letni Jerzy 
Brniuo-k -Upadek'był lak fatalny, że chlopieo 
odniósł imamie nogi oraz liczne obrażenia ze
wnętrzne, . • 

Rannego opatrzył lekarz pogolowia i prze
wiózł go do szpitala. 
' i - * • 

Na ulicy Rymarskiej Nr. 4 najechany zosiał 
przez wóz 10-letni Zygmunt Kwaśniewski, za
mieszkały, przy ulicy Rymarskiej 12. 

Chłopiec odniósł złamanie nogi oraz uszko-
dzenie tułowja | rąk. Lekarz pogotowia opatrzył 
i .mnego i przewiózł go do. szpitala. 

woinlćę, Jana £myślińsk|ego ze Zgierza, 
pociągnięto do odpowiedzialności kornej. 

mw 
• \ 

Do mieszkania Franciszka Klepczarka przy 
ulicy Częstochowskiej Nr. 30 wlatneli się zło-
diicje i skradlj garderobę, wartości 650 zł 

Do mieszkania Bery Goldman, przy ul, l-go 
M>aja Nr. 36 włamali rię złodzieje i sknadjj fu
tra, wartości 3.000 -zł. 

Z mieszkania Mordki Śladowskiego przy 
ulicy Sienkiecza Nr. 48 ekrac1z,iono garderobę 
na 1.200 zł. Sprawców n|c ujęto. 

WYCIFXZKA do ZSRR. 
Centrala związku Kupców w War

szawie (ul. Senatorska 22) organizuje w 
•dniach'15 <do W sierpnia rb. wycieczkę! 
handlowa do ZSRR. 
*"*ZĄ}My •tiey^stników przyjmuje1 ktfn- 1 

celarja . Centralnego Stowarzyszenia 
Kupców i Przemysłowców Woj. Łódz
kiego w Łodzi, ul. Piotrkowska 10 w 
-terminie do dnia 15 lipca rb. i udziela 
wyczerpujących jnformacyj. . ' 

WYCIECZKA DO GDYNI. 
Zarzryd okręgowy Związku Rezerwistów 

wespół" ż Ligą Morską i Kolonialną organizuje 
dwudniową wycieczkę z Łodzi do Gdyni Wy
cieczka wyjedzie z dworca Łódz-Kal|ska dnia 
7-go lipca b. r. o godzinie 21-ej. 

W programie wycieczki przewidziane jest 
zwiedzenie z •zawodowymi przewodnikami por
tu- z lądu i od' sfrony morza statkami uraz ulgo
we wyjazdy statkami na II,.1, Jastarnię, do 
Gdańska oraz cały szereg atrakcyj. Wagony 
pulmanowskie z numerowanemi miejscami. Kwa
tery na miejscu zbiorowe [ pojedyncze od 80 gr. 
Utrzymanie .po. cenach zniżonych za okazaniem 
karty uczestnictwa. Nadzwyczaj lani koszt 
przejazdu, doborowe towarzystwo (komplety 
brydżowe) — oto atrakcje w podróży. 

Zgłoszenia przyjmuje biuro zarządu Związku 
Rezerwistów w Łodzi, Przejazd Nr 36, m. 1, 
tel. 124-77 i 170-00, codziennie od godz, 10-e) 
do 22-ej oraz biura podróży „Orbis" | ,,Wagons-
Ltts Cook" w Łodzi. 

„Hazard fcycia" „Miłość, Która zabija', 
W roii głównej: największa tragiczka scen ameryk. HENRIETTA CROSSMAN oraz Marian 
Nlxon, Norman Foster. Heather Angel. NADPROGRAMY 

Ameryka walczy z hazardem. 

Policja w Stanach Zjednoczonych rozpoczęła energiczną akcję tępienia spelunek 
gry hazardowe;, m. in. zaś automatów hazardowych. Zdjęcie nasze przedsta
wia stos zniszczonych przez policję w San Francusko automatów do gry ha-

zardo wej. 

TEATR MIEJSKI. ,„,,,<, 
Dziś I codziennie wiecz. przyjęta ww 

przez krytykę, oklaskiwana gorąco przez P 
bliczność. najweselsza, komedja bieżącegoi » 
zonu. głośna sztuka Szkwarkina „Cudze a*'* 
oko". Ceny ze względu na sezon letni znaw"1 

zniżone od 40 gr. do 3.60. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Dziś i codziennie o godz. 9-ej wiecz. 

będzie publiczność arcywesoła wiedeńska •?« 
medja Nerza i Mayera „Moja kochana Sj^'* 
mama" Specjalne oszalowania chronią W 1 

przed ewentualną niepogoda. Ceny najniższe» 
70 gr. do 3.10. 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 
eiil« Dziś, we wtorek, o godz. <U0 przedsj* w"^, 

dla zrzeszeń operetki w 4-ch aktach 
p. t. „Nitouche" w reżyserii St. Ziccick"|}',eC, 
z udziałem całego zespołu. Dekoracje P ' 
kiego. 

Bilety w cenie od 25 gr. do zł. 1,— 

TEATR ROZMAITOŚCI. 
Al^" 

J E D N E CZWARTA Mmiz P O L S K I 
mieszka w 611 miastach i miasteczkach. 
Pierwszy spis ludności w Polsce, do 

konany w 1921 r. ustalił, że wtedy lud
ność miejska wynosiła u nas 6.608 ty
sięcy osób zamieszkałych w 611 mia
stach. Ostatni spis ludności z końca 
1931 r. objął już 636 miast, których lud 
ność wynosiła 8.689 tysięcy osób. A 
więc w ciągu dziesięciu lat ludność miej 
ska Polski wzrosła o 2.081 tysięcy. 

Przyrost ludności miejskiej jest i i nas 
nieco szybszy, niż ogólny przyrost lud
ności, bowierp. w 1921 r. na ogólną licz-

TSę 27,2' milionów riWśżl^anĆ&w Polski 
ludność miejska stanowiła 24,6 p roc , a 
"w 1 193i' ; r. Va> 32,1 milionów ludności ' 
Polski, ludność miast wynosiła 27,2 
procent. 

Zobaczmy teraz, iak wzrastały więk 
sze miasta w Polsce od początku bieżą
cego wieku do 1934 r. Warszawa w 1900 
r. l iczyła ty lko 594 tysiące mieszkań

ców, a dziś przekracza 1.200.000. Łódź 
drugie nasze co do wielkości miasto, 
wzrosło z 310 tysięcy do 591 tysięcy lu
dności. Lwów powiększył ludność ze 
160 tysięcy do 316.000. Poznań ze 
117.000 do 251 tysięcy. Kraków wzrósł 
z 91 tysięcy do 259 tysięcy ludności. 
Stosunkowo mniej powiększyło się Wil
no, gdyż ze'139 tysięcy do 207 tysięcy 
ludności. Katowice wzrosły z 32 tysięcy 
do 129.000. Częstochowa z 41.000 do 
125.000, Bydgoszcz z 52 tysięcy do 122 
tysięcy. Lublin z 46.000' do 115.000, a 
Sosnowiec z 70 tysięcy do 114 tysięcy. 

Ogólnie biorąc większe miasta pol
skie l iczyły w 1900 roku 1.652 tysiące 
ludności, a w roku bież. mają 3.399 ty
sięcy mieszkańców, a więc w ciągu tych 
kilkudziesięciu lat ludność ich podwoiła 
się. 

Dz|ś w dalsczym ciągu „Żółta łafa" 1 

sandrem Granachem. 

TEATR.. Z UANCINGIEM.. w K A W I A ^ 
. Drugi skoleji program „Bagateli" (^'vLfiJ' 

ska 94) to — „Drzwiami i Oknami". Bo 
mj i oknami wylewa się humor ze sceny, 8

 0ji 
drzwiam; i oknami spieszyć winna pub-^rfb, 
do tego przybytku wszelakiego rodzaju u,'Jo-
jakich sercu, oczom | uszom publiczno>ci ^ 
starcza wbród „Bagatela", . gdy o resz« 
obszerna kawiarnia i sala dancingów0. , v1^' 

W „Drzwiam; i Oknami" prawdziwe ' r w-
fy święcą Doree, Gordez, Kozłowska, $° tlMl» 
ska, Soboltówna oraz takie asy rewii,,. J$-
satyry, humoru, operetki, jak Soinpolińskir 
szczołt-Sulima, Wojnar i inni. ' ^ 

Świetny balet „Wojnar-g|lrs" jest uk"^ 
waniem programu. 

CZWARTKOWY WYSTĘP IGORA \tŃ 
SKIEGO. 0. i 

Igor Ujińskij, znakomity aktor sowiecki-.sj-'' 
ry na pierwszym swoim wieczorze humoru; > 
tyry odniósł niebywały sukces artysty; ̂  
wystąpi w sali Filharmonii jeszcze jedy"'.^ 
t. j . w czwartek, dnia 28 b. m. Program ^ 

I ostatniego wieczoru bardzo interesujący ! ̂  
1 nełnie nowy zawierać będzie utwory Af^c-

Spokojnie śpi ten, kto swe 
kosztowności przechowuje w S A F E ' P E 

LFKARZ-DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Drzyjmujes 

od 9\-3 w domu przy ulicy 

Radioprogrfmm 

teł. 232-55 
od 4 - 7 w lecznicy. 

Piotrkowska 294 
(przy Oórnym Rynku). 

tel- - I G F G F E R ' 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA 

WTOREK, dnia 26-Bo czerwca. 
6.30—6.35: Pieśń „Kiedy ranne wstają zo

rze". 6.35—6 40: Muzyka z płyt 6.4ll 6.55: Gim
nastyka. 6,55—7.05: Muzyka z płyt 7.05—7 10: 
Dziennik poranny. 7.10--7.20: Muzyka i plvl. 
7 20—7 25: Chwilka pań domu. 7.25 -7 35: Roz
maitości. 7.35—7.40: Odczytanie programu na 

dzień bieżący. 7.40- 11.57: Przerwa. U.57—12.03: 
Sygnał czasu z Warszawy Hejnał z Krakowa. 
12.03—12 05: Wiadomości meteorologiczne 12-05 
—12.10' Co<iziennv Przegląd Prasy Polskiej. 
12 10—13.00: Muzyka popularna (płyty). 13.00— 
13.05: Dziennik południowy. .13 05—13.20: Au
dycja dla dziec|: 1) Legenda p, t. „Słowik i po
wój" — przekład z włoikiego. 2) Piosenki w wy
konaniu Anieli Szleminskiej. 13.20—13.55: Chó
ralne fragmenty z oper (płyty), 13.55—14,00: 
„Z rynku pracy". 14.00—14.05: Wiadomości o 
eksporcie polskim. 14.05—14-15: Komunikat Izby 
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi. 14.15—16-00: 

Przerwa, 
16.00—17.00: Koncert zespołu gitarzystów Ty-

chowskiego i Wróblewskiego. 
17.00—17.15: Skrzynka P K.O 
17.15—17.45: Trio kameralne. Wykonawcy: Lidja 

Kmitowa (skrzypce), Paweł Lewieck) (for
tepian) i Bolesław Ginzburg (wiolonczela). 

17.45—18.00: Muzyka popularna (płyty). 
18.00—18.15: Odczyt budowlany 
18.15—18.45: Recital śpiewaczy Stanisławy Szy-
18,15—18.445: Recital śpiewaczy Stanisławy Kor-

win-Szymanowskle). 
18.45—19 00. Skrzynka pocztowa łódzka — omó

wi red. Jan Piotrowski. 
19.00-19 10: Rozmaitości. 
10 1(1 1 ij. 15-. Odczylanie programu na dz|eń na

stępny. 
19.15—19.50: Muzyka lekka z kawiarni »Ga-

stronomja". 
19.511-• 20.00: Wiadomości sporlowe, 
?n.0o 20-02: „Myśli wybrane". 
20.02—20 12: Muzyka (płyty). 
20.12—22 30: „Bal w Savoy'u". Operetka w 3-ch 

akiach Abrahama. W przerwie I-ej: Dzien
nik wieczorny. W przerwie II-ej: Poezje 
o morzu. 

22,30—22 45: Odczyt p. t. „Albert Wielki na tle 
kultury średniowiecza" — wygłosi prof Mi
chał Sobeski. (Transm. z Poznania). 

22.45—23.00: Muzyka taneozna (płyty). 
23.1)0—23.05: Wiadomości meteorologiczne 

komunikacji lotniczej 1 kom policyjne. 

Majakowskiego, _Zoszczenki, Berangera.^^-

szych znakomitych pisarzy sowieckich. 
chowa, Gogola, Tołstoja i wielu inycłt 

Szach Pfersji w T u r # 
id*!1 

dla 

DZIŚ SŁUCHAMY! 
16.50 BERLIN. Ktticert muzyki polskiej z udzia

łem Romana^Cragl (baryton) I Ludomira 
Różyckiego (lort.). 

20.00 WIEDEŃ Koncert symfoniczny 
20.45. MEDJOLAN. „S|gnor/na Jazi'^ operetka 

Papanti'cgo, 
11.00- PRAGA. Koncert kompozytorski Jana 

Kubclika. 
M.15. LONDYN REG. „The Kentucky Minstrels" 

słuchowisko muzyczne. 
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ręcznej roboty 

LILI HIRSZMAN 
przeprowadziła się na ul . 

A n d r z e j a Ns 2 7 , front 
Tel. 143-21 

P A R Y S K I E S Z A L E Ń S T W A 
N.-Jork, Paryż, Londyn, Wiedeń szaleje od trzech 
miesie.cy pod wp ływem wspanialej komedji muzycznej p. t. 
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Gdzie możemy wywozić? 
plenarnem zebraniu warszawskiej 

$y Przemysłowo - Handlowe!, które 
fjoylo się w końcu ub. tygodnia, sze-
H delegatów Izby składało sprawo-
P*anie ze swych podróży, przeważnie 

krajów zamorskich, w celu nawią
ż ą kontaktu z tamtejszemi firmami 
^Porterskiemi i zwiększenia na te ryn-

Kywozu. 
Dane, dostarczone przez tvch dele-

J^ów. stanowią cenne Informacle rów-
^ dla Łodzi. 
. M. inn. p. W. Karczewski zobrazo-
s a t Wyniki podróży swej do Egiptu, 
aiestyny i Syrji, podkreślając duże 

p l iwośc i dla naszego eksportu do po-
"yższych krajów. 

Przed wyjazdem p. Karczewski na- . 
pza ł ścisłe stosunki z firmami z róż- kach — 69, nr. 16 Melange 

L e k k a z w y ż k a c e n p r z ę d z y . 
f p a d e f t zapasón\—Wzmocnienie tendencji. 

Orientacyjne ceny przędzy bawełnia 
nej w Łodzi za 1 kg. w centach amery
kańskich, obliczając kurs dolara po zł. 
8.89 za gatunek wyłącznie „Prima" 
kształtowały się ostatnio na łódzkim 
rynku w sposób następujący: nr- 8 Mu
le I — 30. nr. 8 Mule II — 27, nr. 10 
Mule I — 31, nr. 10 Mule II — 28, nr. 12 
Mule I 32. nr. 12 Mule II — 29, nr. 16 
Mule — 35,5, nr. 5 Water — 23,5, nr. 16 
pojedynczy — 35,5, nr. 20 pojedynczy 
— 35, nr. 24 pojedynczy — 37, nr. 26 
pojedynczy — 39, nr. 32 pojedynczy — 
44, nr. 32 podwójny — 52, nr. 20 pod
wójny — 40, nr. 24 podwójny — 42, 
nr. 40 podwójny z bawełny egipskiej — 
62, nr- 32 podwójny Melange na szpul-

— 50 
»cn branż naszego przemysłu, dzięki i Przędza trykotażowa: nr. 20 z ba 
j'emu mogły być zawarte konkretne wełny emerykańśkiej — na szpulkach-

zakcje eksportowe na sume 470.000.36, nr. 20 z bawełny egipskiej na szpul
ach. W krótkim okresie czasu od - kach — 40, nr. 24 z bawełny amprykań-
• eKo powrotu, bo wynoszącym zale- 1 

kilka miesięcy, nawiązane stosun 
:f*yniosły dalsze tranzakcie na sumę 

700.000 złotych. 
v Następnie inż. Szapiro, którv badał 
Pżllwości eksportowe na rynek argen 
''iskl, przedstawił warunki, iakie dla 
Inszego eksportu przedstawia ten kraj. 
^ n e k argentyński daie możliwości 
Aportowe dla produkcji polskiej w 
: 2 l edzjnach: hutniczej, tekstylnej, sztu-

t̂iego Jedwabiu i szeregu innych. Za-
, a r te za pośrednictwem o. Szapiro 
' a izakcje eksportowe wyrażają się su-
W Przekraczającą pół miliona złotych. 
w wca wyraził przekonanie, że eks-
fTi polski do Argentyny ma duże wl-
*°ki powodzenia i może osiągnąć bar-
j?° Poważne dla naszego bilansu han-
'°Wego sumy. 

J J^końcu p. Roger BattagHa przed-
B a

a f t ' i f wrażenia ze swego pobytu w Ka 
jjazie, gdzie bral udział z ramienia Ra-l 
f Traktatowej Samorządów w roko

k a c h o traktat handlowy. Zdaniem 
"Jpwcy, w eksporcie do Kanady naj-
^'Cksze trudności stanowią cła prefe-
j ncyjne ottawskie oraz ustawodaw

co antydumpingowe, Jednakże te tru 
jjjioścj uda się prawdopodobnie przeła-

Rokowanla z Anglią. 
n,W niedzielę wyjechała pod orzewod-
"'ctwem dyr. dep. handlowego w min. 
Zamysłu i handlu, p. Sokołowskiego, 
J'eKacja polska do rokowań handlo-
s , y c h z Anglją. Rokowania rozpoczną 

ę w Londynie Jutro. 

zlał kontyngentów 
importowych. 

skiej — 38, nr. 24 z bawełny egipskiej— 
na szpulkach — 42, nr. 32 z bawełny 
amerykańskiej na szpulkach — 45, nr. 
32 z bawełny egipskiej na szpulkach — 
50, nr-20 Jaspe — 45. 

Ceny pinkopsów były taWe same. co 1 dalsza poorawe 
na szpulkach i w paczkach- • 

Sytuacja ogólna na rynku przędzy 
bawełniane] w Łodzi uległa pewne] po
prawie. W związku z długotrwałą haus-
są na zagranicznych giełdach surowej 
bawełny, ceny przędzy bawełniane] w 
Łodzi kształtują się w ostatnich dniach 
pod znakiem tendencji zwyżkowej, któ
ra wyraża się wzrostem cen w grani
cach od 3/4 centów do 1 centa na kg. 

Pewien wpływ na zwyżkową ten
dencję wywarło również zmniejszenie 
się zapasów przędzy bawełnianej. Spa
dły one mianowicie o 27630 kg. i wy
noszą 1.703.974 kg. 

W chwili obecnej na rynku przędzy 
notowana jest sytuacja wybitnie wycze
kująca, zdaniem Jednakże sfer zaintere
sowanych oczekiwać należy dalsze] po
prawy, zwłaszcza, iż wobec bliskiego 
sezonu zimowego tkalnie zmuszone bę
dą zwiększyć zakupy przędzy. Również 
wydatnie zmniejszona norma urucho
mienia, która zacznie obowiązywać pod 
koniec bieżącego miesiąca a trwać bę
dzie do początków lipca, i niewątpliwy 
w związku z tern dalszy spadek zapa
sów przędzy bezwzględnie spowoduje 

Giełda warszawska. 
Warszawa, 25-go czerwca. 

» w l z y i Belgia 123.78, Gdańsk 172.72, Lo-
lafldlja 359.40, Londyn 26-69. Nowy Jark 5.29 i 

czwarte, Nowy Jork (kabel) 5.30, Oslo trzy Paryż 34 96, Praga 22.02, Siwajcarja 
Sztokholm 137 65, Włochy 45.28, Berlin 

Futrzarstwo polskie na nowych drogach. 
S a r g i W i l e i i s f ó i e i D S p o n J a ł i j n i przeglądem 

15'letnie$ praco. 

.W dniu 6 lipca odbędzie sie w Ło-
1 na specjalne zaproszenie Izby Prze

mysł 
lar owo - Handlowej łódzkie! — ple-

Handel i przemysł futrzarski" w Pol
sce .musiały, w okresie powojennym do
stosować się do nowych warunków i 
zmian. Od rynków dostaw futrza-rstwo 
polskie zostało oddzielone wysokiemi 
barjerami celnemi 1 zakazami przywo
zu. Dawne rynki zbytu przestały wcho
dzić w rachubę z powodu zmian w 
składnie.; si.ł- go^odarćżydh'.' w Europie 
wschodniej- oraz z powodu utrudnień, 
ezyńfóńycn" przez1 rząd" sówieoki. 

Lecz riietylko ,te okoliczności wpły
nęły a różne zmiiany w branży futrzar
skiej w okresie powojennym. Nie mało 
przyczynił się do tych zmian fakt ogól
nej pauperyzacji ludności. Amatorów na 
futra luksusowe jest coraz mniej i to 
musiało również spowodować kurcaemie 
się eksportu i odosobnienie się naszego 
rynku. 

W rezultacie nasz rynek futtrzarskl 
zaczął się zamykać w granicach kraju. 
Sprowadzano względnie dobre i tanie 
imitacje przeważnie z Francji 1 z Nie
miec, lecz powoli wzrastało zaintereso
wanie surowcem krajowym, który za
częto wykorzystywać na większą skalę. 

Do zmieniionych warunków dostoso-

134.00, 
172.35, 
202-90 , . . 

Obroty mniej, niż śre-dnie, tendenc|a nie)e«-
nolita. Banknoty dolarowe w obrotach poza-
jjjiełdowych 5.28 i trzy czwarte. Rubel złoty 
4.D0 — 4.59 i trzy czwarte. Dolar złoty 8.91 i 
trzy czwarte. Gram ozystego złota 59244. Marki 
niemieckie (banknoty) w obrotach prywatnych 
191- Funt szterlingów (banknoty) w obrotach 
prywatnych 2670. 

Papiery procentowe: 7 proc pożyczka ata-
bilizayjna 66.75—67-O0 odcmk" DO 500 doi.) 67.38 
(w proc); 4 proc. pożyczka inwestycyjna 111.50; 
4 proc, państw pożyozka premiowa dolarowa 
53.4fl—53.25; 5 proc. konwersyjna 65,00—65 40— 
65.25. 6 proc. poż. dolarowa 71.75 — 72.00 (V 
proc.); 5 proc. poż. kolejawa kom/wersyjna 58 25 
8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kra), i 8 proc. oblig. 
Banku Gosp. Kraj.. 94.00 (w proc ); 7 proc. L. 
Z. Banku Gosp. Kraj. i 7 proc. obltg. Banku 
Gosp. Kraj. 83.25; 8 proc. L. Z Banku Rolne
go 94 00 : 7 proc. L.Z. Banku Rolnego, 83.25, 
7 proc. L. Z. ziemskie dolar 36.50—36.75 (od» 
cimk; po 500 doi.) 37.00 (w proc.)'; 4 i pół proc. 
L. łZ. ziemskie 47.50; 5 proc. L Z . Warszawy 
67175—67 25: 4 i pól proc. L.Z. Warszawy 59.50 
—59.75 (drobnt odcinki) 56.50— 57.00: 4 j pól 
proc. L Z. Łcnfxi, 54.00 ; 5 t>roc. m. Piotrkowa 
(1933 r.).): 44.75 ; 5 proc. L Z. Częstochowy 
(1933 r.) 44.50. 

Akcies Bank Polski 86.00—86.50, 86 00; Warsz. 
Tow. Fabr Cukru 19.00. ^ 

Tendencj dla pożyczek państwowych przc-
ważnie mocniejsiza, dla listów zastawnych moc
na. — Obrofy akefami b. mate. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary — sprzedaż 5.29, kupno 
5.28, dolarówka 53 50—53,26, poż. budowlana 
44.50—44.25, poż. inwestycyjna 112.00—U 1.50, 
pożyczka stabilizacyjna 67O0—66.50, Bank Pol
ski 86.00—85.00, 8 proc. Listy Zastawne m. Ło
dzi 49 75—49.25. Tendencja utrzymana. 

• 
Na rynku pozagiełdowym tendencja jest na

dal całkowicie utrzymana przy bardzo słabych 
obrotach. Kursy kształtują się w tposób nastę
pujący: dolary w sprzedaży 5.28, w płaceniu 
5.27, funty 26.70 j 26.60, Marka o 2 punidy 
zwyżkowała, t. j . do 1.92 w sprzedaży i 1.91 
w kiwnie. 

' Na rynku' walorów tendencja - I nłeoo' i rcię 
vzmocniłc, trsnzakcje jednak dochodziły niemnl 
w.yłącznie 8 proc L. Z. m. Łodzi, które, odda
wano po 49.50, płacono zaś 49.25. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wozorajszem zebraniu łódzkiej giełdy 

zbciżowo-towarowej notowano: żyto 13.50 . — 
13.75, pszenica 20.00—20.50, cena transakcyjna 
20.25, jęczmień 16.00—16 50, owj-es 16.50—17.00, 
mąka żytnia 65 proc. 20.50—21.50, mąka żytnra 
55 proc. 21.50—22.50, mąka pszenna 65 proc. 

otręby 

wala się branża futrzarska, zwracając 
swą uwagę w kierunku własnego surow
ca i powołując do życia cały szereg pla
cówek przemysłowych. 

Dzisiaj fuitrzarstwo polskie może się 
poszczycić dość poważnym dorobkiem, 
który jest właśnie wynikijem nowych 
dróg dotarcia do konsumenta krajowe
go -i -rozszerzenia .naszej ,elv5-pan$jirgosr 
podarczef.na' rymkacli /achodnio-euro-
pejśikich.' I-śze' -Ogólnopolskie ' T a r ^ n i . -
trzarsikie w Wilnie, które odbędą się w 
czasie od 18,VIII do 9.IX b. r. będą właś
nie przeglądem naszej pracy i wysiłku 
w tej dziedzinie w ciągu piętnastoletnie
go okresu. 

Wiileńskie Targi Futrzarskie nieza
wodnie będą impullsem dla wzmożenia . 
naszej ambicji w kierunku dalszego - Ł ^ ^ S ^ t r ^ J i ^ ^ 

wyka 14.50—15.00, peluecka świetnego rozwoju tej gałęzi handlu i 
przemysłu polskiego, zwłaszcza, iż sa
ma zapowiedź zorganizowania targów 
wywołała zainteresowanie na rynkach 
zagranicznych, które w okresie przed
wojennym ścisły kontakt utrzymywały 
z Wilnem, jako z wielkim ośrodkiem 
handlu futrzarskiego-

A. C. 

Przemysł włókienniczy mobilizuje sie 
do w a l k i z w z r a s t a j ą c ą k o n k u r e n c j ą j a p o ń s k ą . 

u "e zebranie Centralnej Komisji Przy 
° zowej. 

D zebraniu tern zostaną podzielone 
, Między zainteresowane organizacje 
róPieckie kontyngenty przywozu towa-
b ̂  zagranicznych na trzeci kwartał 

Pierwsza niemiecka 
oferta przemysłowa. 

L Sp. Akc. Leinwahr i Mohll w Frank"-
^ . C l e n. M., rozwijająca działalność w 
^' edzinie użyteczności publicznej, 
j ipdłożyła magistratowi warszaw-
M a H m u ° ^ e , r t e n a zorganizowanie za-
s s p a l a n i a śmieci i przejecie oczy-
j,l^zania Warszawy wraz z wywoże-
ijylJ śmieci z nieruchomości prywat-
rem w ' a s n y r ń zmotoryzowanym tabo-

Oferta przewiduje wpłacenie do 
Dj e

y rniejskiej sumy 2 milionów marek 
fy**- za pozyskanie koncesii na oczy-
hia ° n ' c WaYszawy j prawo wvkupie-
V , t a b o n ' Z - ° - M - R ° W I l i e ż zakład 
piania śmieci po 35 latach nrzeszedł-

• °ez wykupów na własność miasta. 

(ij) W Rzymie zakończyła obrady mię 
dzynarodowa konferencja wełniana, któ
ra szozególmą uwagę, zwłaszcza w koń-
cowem swem stadium, poświęciła kwe-
stji zwalczania konkurenq'i japońskiej. 

W szeregu referatów wskazywano 
na fakt 10-krotnejjo wzrostu wywozu ja 
pońskiego do Chin, Indji Bryt. i Indji 
Hol. w ciągu ostatnich dwuch lat od 1931 
do 1933. Tak olbrzymi wzrost, wywozu 
japońskich tkanin wełnianych wzmogło 
jes-zcze i tak już bardzo znaczne, dzięki 
spadkowi jena i niskim płacom, możliwo 
ści konkurencyjne przemysłu japońskie
go, W chwili obecnej koszta produkcji 

angielskiej są 5 razy wyższe od japoń 
skich. Problem japoński według 1 

wypowiadanych na konferencji wysuwa 
się na czoło zagadnień włókiennictwa 
europejskiego. Konferencja wełniana 
zwróciła sie. w tej sprawie do Międzyna 
rodowego Zw. Bawełnianego w Manche 
sterze z propozycją zwołania specjalnej 
konferencji obu zainteresowanych gałę
zi włókiennictwa celem podjęcia wspól
nej akcji zwalczania konkurencji japoń
skiej, którą czołowy przedstawiciel prze 
mysłu wełnianego określił, jako groźną 
dla stopy życiowej ustalonej na zacho
dzie Europy". 

9.50, wyka 14.50—15.00, pelueizka "15.00—15.50, 
łubin niebieski 9 00—9.50, łubin żółty lO.OÔ r 
10.50. Usposobienie ogólne spokojne. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 23-go czerwca 1934 roku, 

NOWY JORK. Loco 12.15. Upiec 11.84 sier
pień 12.03, wrzesień 12 12, paŹKłziemilk 12.22, 
listopad 12.27, grudzień 12".33, styczeń 12.38 ma
rzec 12.49, maj 12.59. 

NOWY ORLEAN. Loco 12.15, lipiec U 92, 
Październik 12.17, grudzień 12.30, styczeń 

12.34, marzec 12 44, maj 12.54. 
LIVERPOOL Loco 6.71, czerwiec 6.45, lipiec 

6.44, sierpień 6,43, wrzesień 6.42, październik 
6.41, listopad 6.36, grudzień 6,36, styczeń 6.36, 
luty 6.36, marzec 6,36, kwlecjeń .36, maj 63fi, 

! czerwiec 6.35, Upiec 6.35 
EGIPSKA. Loco 8.43, lipiec 8.22, październik 

8,41, opin]l J 8.34, listopad 8.37, grudzień 8 40, styczeń 

880 milionów złotych 
wynosi obieg biletów bankowych. 

W ciągu drugiej dekady czerwca, 
zapas złota w Banku Polskim nowięk-
szyt się o 1,4 mil], zł. do 489 milj. zł. 

Stan pieniędzy zagranicznych i de
wiz obniżył się o 0,7 mili. do 43.5 milj. 
zł. Suma wykorzystanych kredytów 
zmniejszyła się o 8,5 mili. zł. do 680,7 
miljonów zł. 

Obieg biletów bankowych w wyni

ku wyżej omówionych zmian obniżył 
się o 27,7 milj. do 880,9 mili. zl 

Pokrycie złotem zwiększyło się z 
48,16 proc. w pierwszej dekadzie czerw 
ca do 49,06 proc. na dzień 20 czerwca 
przekraczając normę o przeszło 19 
punktów. 

Stopa dyskontowa 5, stoDa zastawo 
wa — 6 

marzec 8,46. maj 8.50. 
TJPPER. Loco 699, lipiec 6.85, paźdTfierrdk 

6.88, ljstopad 6.91, grudzień 6.96, styczeń 6.96, 
marzec 7.01, raaij 7 05. 

BREMA. Loco 14.16, Upiec 13.30. paździe* 
nik 13.90, grudzień 14.17, maj 14 55. 

ALEKSANDRJA. Giełda nieobynna. 
U w a g a: W notowaniach Nowego Jorku .z 

dnia 22-go czerwca b. r. mylrtie podano paździer
nik, który winien brzmjeć 12.18—12.20. 
wy,Ć kjpcioM shrdlu taoin shrdlu cfmwywff 

Prawo upadłościowe 
na zjeździe Izb. 

(J) Dnia 28-go b. m. rozpoczytfiają 
się w Warszawie obrady specjalnego 
zjazdu, zwołanego przez Związek. \zb 
Handlowo - Przemysłowych, naskuteK, 
inicjatywy łódzkiej Izby, poświeconego 
uzgodnieniu poglądów sfer gospodar
czych w odniesieniu do opracowanego 
przez komisje kodyfikacyjną projektu 
prawa upadłościowego. 

Z ramienia Izby łódzkiej na zjazd ten 
wyjeżdżają wice-dyrektor dr. Sand oraż 
radca prawny Izby mec. Felix. 

Oprócz przedstawicieli poszczegól
nych Izb w zjeździe wezmą również 
udział członkowie komisji kodyfikacyj
nej. 
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Import tekstyliów 
w Urugwaju. 

W Urugwaju zmieniono przepisy de- 1 

wizowe, wprowadzające m. Inn. listę 
artykułów pierwszej potrzeby, które są 
uprzywilejowane przy uzyskiwaniu de
wiz. Spośród interesujących Polskę ar
tykułów zaliczone są do tel ostatniej 
grupy tkaniny bawełniane, przędza, 
maszyny, węgiel, cement 1 drzewo. 

Obniżka dyskonta 
w Austrii. 

Donoszą z Wiednia, że leszcze przed 
końcem czerwca rb. ma bvć obniżona, 
stopa procentowa Banku Austriackiego, 
z 5 na 4 i pół proc. Równocześnie ma
ją obniżyć stopę dyskontowa banki pry 
watnc. Pociągnie to za soba również 
redukcję stawek przy wkładach. 

Z n i ż k i c e l n e 
na towary sowieckie. 

W ministerstwie spraw zagranicz
nych w Warszawie została dokonana 
wymiana not pomiędzy Polska a Z. S. 
R. R. 

Treścią tych not Jest przyznanie 
szeregowi określonych towarów po
chodzenia sowieckiego, przywożonych 
z terytorium Z.S.R.R., zniżek celnych, 
obowiązujących do kotica roku bieżą* 
cego. 

Rozmowy, w których rezultacie na 
stąpiła wymiana not, prowadzone by
ły w ministerstwie przemysłu i handlu 
z udziałem przedstawiciela handlowe
go Z.S.R.R. w Polsce p. Tamarjna. 

Tranzakcje 
nieruchomościami 

będq ścisłe kontrolowane. 
Ostatnio mają miejsce nader liczne 

tranzakcje sprzedaży większych nieru
chomości, przeważnie w Warszawie i 
większych miastach, na .sensacyjnie „do 
godnych" warunkach, Władze skarbowe 
zainteresowane tą podejrzaną taniością 
kamienic stwierdziły, że faJktycane su
my, za jakie pewne kamienice zostały 
sprzedane, nie odpowiadają sumom w 
aktach tranzakcyj, oraz że liczne sprze
daże zostały dokonane za względnie ni
skie sumy, lecz ulokowane przez nowo-
nabywców, często postawionych przez 
cudzoziemców, na nazwiska sprzedają
cych w bankach zagranicznych. Poza
tem większość wysprzedających nieru
chomości odrazu lokuje pozyskane ka
pitały obchodząc przytem obowiązujące 
przepisy. W związku z tem władzie pań 
slwowe zarządziły roztoczenie ścisłej 
kontroli nad tranzakojami sprzedaży ka 
mienie 

Upadłości I układy. 
Na oetartnlcj rozprawi* sad/u handlowego roz-

|-nzna.wano sprawę upadłości Szrnula Bornstełna, 
właściciela zakładu krawieckiego i sklepu goto
wy oh ubrań przy ul Głównej 46. Zważ po ogło 
Moniu upadłości wierzyciela wystąpili z wnioe-
Itiiem o osadzenie upadłego w areszcie dla dłuż
ników, ponieważ Bornstem na krótko przed otfło 
rżeniom upadłości sprzedał swoja, nieruchomość, 
a ze sklepu wywiózł tow»r» 

Sad, po stwierdzeniu tych okollcznośol, za-
stosowa! przymus osobisty, jednaik upadły zdo
łał się ukryć i nie został aresztowuww. Obecnie sąd na wniosek 35 wierzycieli wyda! upadłemu list glejtowy na przeciajg 1 miesiąca. 

Jednocześnie sad również na wniosek włe-
jz.yoiel: ogłosił dodatkowo upadłość zonie Bern
steina, Reginie, która wspólnie z mężem prowa
dziła przedsiębiorstwo 1 zaciągała zobowiązania, 

Min. Barthou w Bukareszcie. Rozmaitości ze świafa- !,3: 

di MILJONY NA DNIE OCEANU. 
Pocztowy parowiec angielski „Egipt" *P* 

wojny na 
Brcslii. 

Minister spraw zagranicznych Francji, Barthou, przybył do Bukaresztu dla od
bycia doniosłych konferencyj. Na zdjęciu gość francuski (po środku), rumuri-
skj minister spraw zagranicznych (na lewo) i premjer Tatarescu (na prawo). 

Samochód nie jest luksusem. 
Posiadanie auta nie pociągnie za sobą 

wyższego opodatkowania. 
Na całym świecie samochód trakto

wany jest jako środek lokomocji zupeł
nie normalny, niezbędny w życiu dzi
siejszego mieszkańca miast, dla które
go każda chwila jest droga U nas po
siadacz samochodu jest traktowany jak 
conajmniej mijjarder amerykański. Sa
mochód uważany jest za luksus, zbytek, 
pociągający za sobą przykre skutki f i 
skalne. Taki sam stosunek do samocho
du przejawia się w polityce celnej. Wo
bec wysokich ceł samochody są u nas 
niedostępne dla szerokiego ogółu. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, sprawa 
ma ulec zasadniczej zmianie. Mianowi
cie zwiększenia Uczby samochodów po
dyktowane jest wzglądami obrony kraju. 
To też udostępnienie samochodu prywat
nemu nabywcy jest rzeczą pierwszo
rzędnej wagi. Jesteśmy pod względem 
motoryzacji na szarym końcu. W związ
ku ze zmianą poglądów maja być znie
sione cla samochodowe, pozatem posia
danie samochodu nie pociągnie za sobą 
wyższych wymiarów podatkowych. 

B r u t a l p o r a n i ł n o ż e m k o b i e t ą 
Sądowy epilog krwawe] awantury w Tomaszowie 

p£0, Jadwiga, teściowa, Michalina Ku
charska i teść Dominik Kucharski, os
karżeni o podżeganie Bolarczyka do 
bójki, w wyniku której Kaczmarczyko-
wa odniosła Szereg kłutych ran. 

Sąd wydał wyrok, skazujący Józe
fa Bolarczyka na 3 miesiące aresztu, 
Jadwigę Bolarczykową l Michalinę Ku
charską po 2 tygodnie aresztu. Domi
nika Kucharskiego spowodu braku do
wodów winy uniewinniono. , 

a** Tomaszów, 25 czerwca.*. 
W swoim czasie na Michalinę Kacz

marczyk napadł niejaki Józef Bolar-
czyk i zadał je] trzy rany nożem. . 

Kobieta padła na ziemie. Bolarczyk 
zaś dalej bił swą ofiarę pięściami. Do
piero sąsiedzi wyrwal i Kaczmarczyko-
wą z rąk rozjuszonego Bolarczvka. 

Bolarczyk stanął obecnie orzed tu
tejszym sądem grodzkim. Razem z nim 
zasiadła na ławie oskarżonych żona je-

Szef francuskiego sztabu generalnego, gen. Weygand (drugi na lewo) bawi w 
Londynie, gdzie złożył m. In. wizytę szefowi angielskiego sztabu generalnego. 

iiiinlll!l!!l!i illllllillilii B i l l i 

Echa tragedii w kopalni „Reden" 
Spod gruzów wydobyto trupa drugiego górnika.— 

Trzecia ofiara doznała jedynie lekkich obrażeń 
Sosnowiec, 25 czerwca. 

W wyniku dalszej akcji ratunkowej 
na kopalni „Reden" w Dąbrowie Gór
niczej, gdzie, jak wiadomo, odciętych 
zostało od świata trzech górników, po 

cia. Ciało jego przeniesiono do kostni
cy. Następnie wydobyto trzeciego gór. 
ulka, Franciszka Łukasiewicza. Doz
nał on tylko lekkich obrażeń cie]es 
nych i w stanie niegroźnym przewie 

kilkunastogodzinnej akcli ratunkowej zjony został do szpitala. Kooecia, jaK 
wydobyło spod grtizów Józefa Kudr<;. wiadomo, wydobyto już poprzedniego 

Nie dawał on już żadnych oznak ży- dnia. 

podczas podróży do Egiptu w czasie 
|ni[nę podwodna 1 zatonął w okolicy 
„Egipt" m/al na swoim pokładzie za 
iuntów złota w sztabach, które miało być P" e ' 
wiezione do kraju. Kilka angielskich toW«| 
rzyslw ubezpieczeniowych przejęło asekuraOI 
ładunku złota, Zatonięc/e „Egiplu" przyprą*"" 
je o ogromne straty. 

W kilka la/ później założone zostało W*'* 
izystwo włoskie wydobywania zatopionych * 
|dunków z głębin morskich przy użyciu noWf* 

1 metod 1 środków. Towarzystwo rozpór** . 
j lt/lkoma okrętami wyekwipowaneml specj*1"̂  
, w tym celu, a m. In. i statkiem „ArtigH«"< k ł ] 
mu udało się po dłuższej pracy wydobyć t 
Irza zatopionego „Eglp/u" cały ładunek 
wartości 26 miljonów złotych. W miejscu, 
zatonął „Egipt" morze zna głębokości 
<4o metrów i tak głęboko też spoczywał na *>•• 
!:adlub zatopionego statku. Klika miesięcy 
ły poszukiwania nurków z pokładu „ArUtl"°' 
zarim natrałili na wrak „Egiptu" | określili ly 
położenie. Teraz dopiero można było przy'' 
pló do właśc/wej pracy nad wydobyciem i*8*" 
ku złota. 

Przy tak wielkiej głębokości trzeba W*J 
najpierw przez założenie min dynami'0** f 1 spowodowanie Ich wybuchu rozsadzić *e"u, 
kadłub „Egiptu" aby do/rzeć do kabiny, * "*T 
rej złożone były etatowe kasety ze zlotem* * 
sety okazały się Jednak zbyt ciężkie, aby 9(. 
kowic mogli sobie na tej głębokości p°° 
wysoklem ciśnieniem poradzić z Ich ciężar*."' 

Inżynierowie „Artiglla" wpadli Jednak £ 
znakomity pomysł: zastosował) olbrzymie 
Iromcgnesy, które opuszczono na dno mor**' 
taj kierowali nimi nurkowie, a potężne n>**\ 
sy wyciągały kasety i plasku, a dale) 
pomagała Jut w wydostaniu na pokład 
cennych kas*/. 

W ten sposób cały ładunek złota s0*' 
wydarły t zawistnych głębin morza i przeka" 
prawemu właścicielowi — rządowi Wi*̂  
Brytanjk 
OSOBLIWE ZAWODY NA WSCHODZI* 
Dziwacznych zajęć imają tlę często W~L, 

na Dalekim Wschodzie. W okręgu górskim 
girl, w Indjach, znajdują się specjaliści od 
czenia" chorych gąsienic Jedwabnika. Spec 
typu prowadzi swoją „lecznicę" w małym ^ 
dyneecku, nad drzwiami którego wis| 
„Sanatorjum dla gąsienic Jedwabnika" 

Do sanatorjum nadsyłają chore iarwy ' 
dwabnlka z różnych okolic kraju. Osobl'1'; 
„lekarz" ma się podobno niesie i na pr , 
„pacjentów" nie mole się uskarżać. Nicn"1' 
dziwaczną funkcję pełni pewien rosjanin, **' 
gazowany do służby w palarni Opium w Da"' 
dawniejszym Port Arturze. Funkcje owego i 0 

Janina polegają na pilnowaniu sypialni, W * ^ 
rych leżą pokotem na matach palacze opium ^ 
stanie zamroczenia, doglądanie, aby ktoś * 0 

cych nile okradł śpiących, 
W Bombaju znów wykonywa osobliwy 

wód tąpiciela komarów pewien hindus, 
krąży ze sporym rezerwuarem blaszanym 
plecach, wypełnionym silnie woniejącą cicf'. 
dezynfekcyjną Tępiclel komarów udaje sic. 
żądanie do każdego lokalu nawiedzonego r1*, 
plagę komarową i szprycujc osobliwą ciecz U ** 
kątki, gdzie się gnieżdżą dokuczliwe owady* 

ILU DEPUTOWANYCH LICZYŁ PARL 
FRANCUSKI. 

W związku z reformą wyborczą we Fr*" 
i ewentualnem zmniejszeniem liczby deputo* , 
nych w parlamencie, pisma paryskie poda)* 
ry, dotyczące wahań Uczby deputowanych 1**̂, 
cuskich w wieku ubiegłym. Prawo wyboreł' . 
r. 1831 określiło liczbę deputowanych na V 
Podczas Ii Republiki Konstytuanta w r. 1848 1 

czyła 900 członków, a zgromadzenie ustawod'( cze — 790 członków. W okresie II Cesar*'*, 
liczba członków parlamentu zmniejszona z08*i, 
do 300. Po upadku cesarstwa III Reput>' , 
określiła w r. 1875 Uczbę członków Senat' 
300. i liczbę członków Izby na 6oO. 
JUBILEUSZ JEDNORĘKIEGO GRABARZ* 

W Kufsteln (Ausrlrja) obchodził niezwykły jjj, 
bileuaz 50-letniej służby jako grabarz na taro** 
azym cmentarzu 70-letni Antoni Aetner. A*1*,! 
pochował w dągu swojej płęedziesleclole1*̂  
służby 1300 nieboszczyków. OsobH"" 
wszakże w tym wypadku fest to, żo Aslncr 
tylko Jedną, prawą rękę, lewą utracił 25 la' * t mu naskutek wybuchu. Zamiast lewej Kfk' 
protezę I pomimo to wykonywa Swoje ł"n 

grabarza z powodzeniem 
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Urzyn zlinczowany 
w Ameryce 

l * to, i e uderzył białego 
człowieka 

N°wy Jork, 25 czerwca. 
Pat) — \y miejscowości Manchester 
'tonie Tennessee zlinczowano negra, 
iJ uderzył białego człowieka. — Zaj-

£ toiało miejsce w' sali tańca, uczęsz-
f e ' Wyłącznie przez negrów, do któ-

vdarła się grupa białych. 
J/̂ gra, który odważył się uderzyć 
rcfio z napastników, zastrzelono, a 
f° lego w okropny sposób zmasakro-
r 0 , — Władze aresztowały 8 osób, 
p«onych o udział w morderstwie. 

'sjstarszy czlo ŃEK 
świata 

na łożu śmierci 
Stambuł, 25 czerwca, 

najstarszy człowiek świata, 
!° Agha, znajduje się w stanie bezna-
*l nYm w szpitalu. Przy łóżku umiera
no czuwa jego córka, która liczy 88 

0 r &z jego dwunasta żona. 
M I • U M U i * P — — — 

KAROL CAPEK. 

Ifofa filozofia. 
Newton odkrył wprawdzie, ie wszystko opa

da na ziemię pionowo, lecz to nieprawd*. Każ
dy wie naprz. doskonale, ie spinka zawsze spa
da — albo pod łóżko, albo tei pod błotniarkę. 
To przykre zjawisko nie dato się dotychczas ob
jaśnić, nawet zapomocę fizyki. Z całą pewno
ścią mamy tu do czynienia ze zjawiskiem mela-
lizycznem, z tafemn|czem prawem wszechstron
nego losu. Praw takich spotykamy całą masę. 
Tak więc złośliwość rzeczy martwych- jest nie
zaprzeczalna i tysiąckrotnie dowiedziona. To, 
czego nie szukamy, ciągle nasuwa nam się pod 
rękę, lecz gdy tylko odczuwamy potrzebę użycia 
danego przedmiotu, — znika, jak kamfora. Prze
szukujemy wszystkie pudełka 1 szuflady, na-

próżno. Wreszcie pełń) wściekłości, obywamy 
się bez njego. I wówczas właśnie pojawia się 
szukany przedmiot w miejscu, gdzie zawsze le
żał, lub też tam, gdzieby nam nigdy n|e przyszło 
na myśl go szukać. Drażni potem nasz wzrok 
tak długo, póki znów staje się nam potrzebny. 
Oczywiście wtedy z matematyczną dokładnością 
ulatnia się powtórnie. 

Są ludzie, którzy twierdzą, że gdy się czeka 
na przystanku, wszystkie tramwaje Jadą z od
wrotnej strony. Znaleźli .się Już tacy spryciarze, 
którzy czekali na przeciwległym przystanku. — 
Lecz wówczas los przechytrza takiego jegomo

ścia. Następuje z Jakiegoś powodu przerwa w 
ruchu i czekający, tracąc cierpliwość, bierze tak. 
sówkę_ Podobnych wypadków można wymienić 
bez liku. Istnieje bowiem takie prawo natury. 

A prawo trzeciego rozwiązania? Naogól liczy
my się z tern, że w pewnej sprawie oczekiwać 
można takiego a takiego rozwiązania. Lecz 
wkońcu wynik fest zupełnie inny, a zawsze cał
kiem nieprzewidziany. Człowiek myśli naprzy-
kład: jeżeli będę miał pieniądze, to kuplę sobie 
ubranie, Albo też nie kuplę go, gdybym nie 
miał pieniędzy. Lecz w wypadkach takich czło
wiek albo ma pieniądze, lecz ubrania mimo to 
nie kupuje; lub tei pieniędzy n|e ma, a mimo 
to ubranie nabywa. Jest to właśnie to trzecie 
rozwiązanie. 

Istnieje wreszcie prawo seryf. Przez cały rok 
nie spotykamy p. Y., aż tu nagle nawija nam się 
na oczy siedem razy w ciągu Jednego dnia, — 
Wydarzenia takie mają niemiłą właściwość po 
wtarzania się. Gdy człowiek jest najbardziej 
zajęty, odwiedza go w ciągu dnia aż siedem o 
sób. Na całym świecie istnieje podobno tylko 
sześć niebieskich znaczków, Mauritiusa. Gotów 
Jestem się założyć, że pewnego dnia okaże ich 
lię aż trzy tysiące — i wszystkie będą iaiszy 
we... % ' 

Życie ludzkie znajduje się w mocy wyższych 

HURAGAN. 
Nowy Jork, 25 czerwca. 

Kilka stanów środkowo-zaohodnioh" 
nawiedził huragan o niezwykle gwałto
wnej sile. Według dotychczasowych in
formacji, 6 osób poniosło śmierć. Straty 
materjalne oceniane są na pół miijona 
dolarów. W kilku miastach wybuchły 
pożary wskutek krótkiego spięcia. Po
łączenia telefoniczne i telegraficzne 6ą 
przerwane na przestrzeni wielu mil. 

praw, które bynajmniej nie podporządkowują się 
prawom natury. Dlaczego naprz. w ciągu jedne
go dnia, 1 to wówczas, gdy się najbardziej śpie
szę, trzy razy zrywa mi się sznurowadło u buta? 
Dlaczego, przeklinając i złorzecząc losowi, szu
kam przez pół godziny krawata, a gdy zakładam 
inny, okazuje się, ie poszukiwany krawat lciał 
sobie spokojnie w biell^niarce? Znam pewną 
panią, która szukała długo i rozpaczliwie noży
czek, aż znalazła je wreszcie, gdy siadając na 
nie, pokaleczyła s|ę dotkliwie. Pan) ta twierdzi, 
że było to dziełem złośliwych bożków domowe
go ogniska. Twierdzę, że się myli. Nie znam 
bowiem złośliwych bożków — wszystko to są 
żelazne prawa, których żadna s)ła ludzka nie 
potrafi obalić. 

Tłum. Zet, 
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Niezapomniani bohaterzy filmu „Kongres Tańczy" urocze zjawisko LILJANA HARVEY 
GARAT znów razem w filmie p. t. 

czarujący chłopiec HENRI 

J A S N O W Ł O S Y S E N 
LILJANA HARVEY pragnie zostać wielką gwiazdą filmową. Jej perypetje w docieraniu się do królestwa filmu Holly
wood, dopomagają jej: HENRI GARAT i PIERRE BRASSEUR. 
Następny program: „JARMARK MIŁOŚCI" w rolach glówn.: Janeł Gaynor, Sally Eilers, Lew Ayres i Will Rogers. 
Ceny miejsc III 50 gr., II 90 gr : I 1.09. Kupony ulgowe po 70 gr. Pocz. seansów o 4 w niedziele o 2 

D * w l ę k o w y K i n o - T e a t r 
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K o p e r n i k a Nr. 16. 

M e d . W Ł O D Z I M I E R Z 

ADZIEUMCZW. BALICKA 
Specjalista chorób 

"szu. nosa, gardła I krtani 
p i o t r k o w s k a M 1 6 4 

tel. 125-26 
Kj£^

r

*y|mnJH od 4 do H wlecz. 

Do akt Nr. Km. 1243 1934 r. 
Rn*. OBWIESZCZENIE. 
1

 m

ornlk Sadu OrodzKiego w Ło-
'iiiio ,

i r u I H

-
g 0 Wactaw Koszelik 

1

>(la?
k a ,

y w Łodzi przy ul. Wól-
' pK

'«i Nr. 63, na zasadzie art. 602 
jv~- ogłasza, że w dniu 4 
ńJ,° godz. l l w Łodzi przy ulicy 
zna T ° N r - 1 1 6 1 obędzie sie pu-
l e, a 'icytacia ruchomości, a miano-

' kredens stoi., stół, pomocnik 
I , "su, z e g a r duży stojący, slupok,1 

% , C S c ' i totel, 2 szafy dębowe 

KAŻDA KOBIETA POWINNA ZOBACZYĆ FILM p. t. 

YŁEM Cl WIERNY" 
Bo będzie mogła przekonać się jak kruchą rzeczą jest wierność małżeńska. 

W rolach głównych: Ronald Colmati, Kay Francis, Phillis Barry 
Pocz. seansów o godz. 4-ej, w soboty, niedziele j święta o godz. 12-ej. Sala dobrze wentylowana. 

Dr. H. 6AREW1CZ Dr. 

ul . P i o t r k o w s k a 2 0 0 
róg Pustel 

Nr. tel. 194-03. 
Choroby skórne I weneryczne 

jrzyłmuja wyłącznie kobiety I dzieci 
od I do 3 ł od 7 do S-el 

łt^^o ubrań, wieszak. kredens ku-
V. stół kuchenny, szafka,-skrzyń 

•C W c e ! 1 1 d o bielizny, żyrandol OK 
% i? n y- oszacow. na łączną sumę zł 

Ni które można oglądać w dniu 
w miejscu sprzedaży, w czasie 

• i 1 oznaczonym, 
^ z . dnia 23 czerwca 1934 r. 
«„ Komornik: W. KOSZELIK. 
Cr.awa f. ZJedn. Zakł. Włók. K. 

Orohmana p-ko Ickowi 

Do akt. Nr. Km 1117 1933 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Orodzklego w Ło-
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik 
zarrfieszkaty w Łodzi przy ul. Wói- 1 

czańsklej Nr. 63, na zasadzie art. 602| 
K. R C. ogłasza, że w dniu 3 lipca 
1934 r. o godz. 12 w Łodzi przy uJlcy 
RokicińskleJ Nr. 52, odbędzie się pu
bliczna licytacja ruchomości a miano
wicie: urządzenie sklepowe, ,16 puszek 
ogórków, waga stołowa z kompletem 
ciężarków, waga dziesiętna 100 kg. 
oraz wina, likiery, koniaki, miody róż
nych firm, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 1030. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź. dnia 23 czerwca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Sprawa Tadeusza Balia p-ko Oska 
rowi Sóderstromowl. 

Do akt Nr. Km. 1240 1914 r. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi. rewiru III-go Wacław Koszelik, 
zamieszkały w Łodzi przy u!. Wól
czańskiej Nr. 63, na zasadzie art 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 4 lipca 
1934 r o godz. u w Łodzi przy ulicy 
Nawrot Nr. 9 odbęd?ie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
fortepian krótki, szafa do ubrań, lustro 
ścienne, szafka do naczyń, szafka pod 
wiadra, szafa, stolik okrągły, ławecz 
ka, 3 krzesła, 2 gondolki, maszyna do 
szycia, stoliczek z detektorem i słu
chawkami, ceber, cukiernica, kanonka 
tlrankl ze sztangami 1 zasłonkami, 
olejne obrazki, 22 słupki, oszacowa
nych na łączną sumę zł. 800, które mo 
żna oglądać w dniu licytacji, w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna
czonym. 

Łódź, dnia 23 czerwca 1934 r. 
Komorniki W. KOSZELIK. 

Sprawa Tadeusza Czajewsklego 
P-ko Zofj! Widawskiei. 

Do akt Nr. Km. 1236 1931 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Orodzklego w Ło 
dzi, rewiru III-go Wacław Koszelik 
zamieszkały w Łodzi przy ul. Wói 
czańsklej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 4 lipca 
1934 r o godz. u w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 42, odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości, a mianowicie: 
kredens stoł. szafa do ubrań, lustro 

P R O S Z E K 

zjłamror 
USUWA NAJUPORCZYWSZY 

BÓL GŁOWY 
M I G R E N Ę , N E W R A L G J Ę . 

BÓLE ZĘBÓW, 
GRYPĘ. P R Z E Z I Ę B I E N I A 
b ó l e : a r t r e t y c z n e . Y 

STAWOWE. KOSTNE i T P 

PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 

T A B L E T E K . 

Żądajcie oryginalnych proszków 

z .KOGUTKIEN 

lekarz - roentgenolog 
Karola 4 WYJECHAŁ. 
Gabinet Roentgcnologicznł D-ra Qa-

< rewicza przeniesiony został z „Unlta-
su" do prywatnego mieszkania d-ra-
przy ul. Karola 4, .tel. 122-50 i czynny 

będzie od połowy sierpnia. 

KRYNICA 
Di. l i t I i i M i 

Do akt Nr. Km. 1241 1934 r. 
kf. OBWIESZCZENIE. 
ii n i°rnlk Sadu Grodzkiego w Ło-

^ J ^ i r u III-go Wacław Koszelik. 
&ńa, z k a ty ^ Łodzi przy ul. Wól-
l p S k i ej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
'3f' ogłasza, że w dniu 3 lipca 
»«.. o godz. l l w Łodzi przy ulicy 

Do akt Nr. Km. 1286, 1214, 1209 
1934 r. 

OI3 WIESZCZENIE* 
Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-'tremo, biurko, otomana, 100 kg. mydlą 

dzi, rewiru III-go Wacław Kpszelik.f 

ic^fCzylców Nr. 5, odbędzie się pu 
'•.]»." "'cytacja ruchomości, a mlano-

W • 24 warsztaty tkaokle, oszacowa 
\ n

n i łączną sumę zł. 12500, które 
\ '* °slądać w dniu licytacji w miej 
\ ' v ^Zedaży w czasie wyżej ozna 

dnia 23 czerwca 1934 r. 
ł . Komorniki W. KOSZELIK, 

b ? r a w a z. U. P. U. w W-wie p-ko 
*° Fial i Synowie". 

zamieszkały w Łodzi przy u:. Wól-, 
czańsklej Nr. 63, na zasadzie art. 602 
K. P. C. ogłasza, że w dniu 3 lipca 
1934 r o godz. u w Łodzi przy ulicy1 

Nawrot Nr. 1-a, odbędzie się publicz
na licytacja ruchomości, a mianowicie 
urządzenie sklepowe, waga stołowa 
10 kg. z talerzami, pięć skrzynek la
kieru oraz różne towary farblarsko 
malarskie, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 2428 gr. 80, które można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu sprie 
dąży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 23 czerwca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK. 

Sprawa Szyji Szydłowskiego i Inn 
przeciwko f-mle „K. Wlssner i E. Ml 
chatowicz", 

50 kg oliwy motorowej, urządzenie 
sklepowe, 10 worków cementu, 8 wor 
ków gipsu, 100 KG. ugru, 50 kg. farby 
wapiennej, balon amoniaku, szacowa 
nych na łączną sumę zł. 657, które mo 
zna osiadać w dniu licytacji w miej 
scu sprzedaży, w czasie wyżej ozna 
czonym. 

Łódź, dnia 23 czerwca 1934 r. 
Komornik: W. KOSZELIK, 

Sprawa Wolfa Bermana p-ko Dawi 
dowl Szaldajewsklemu 

9 9 „Czystość 
orzylmule cykilnowame. drutowanie 
(roternwanle TIM swatanie biur. po 

c; Ovszcze.iie «zyb 
Piotrkowska 44. teielon 167.48 

Dr* mad* 

S. Halborn 
111 

CHOROBY DZIECI 

Nr. tel. 228-82. 
przyjmuje od 5—6 PP. 

Długoletni pracownik fabryki wyr. 
baw. znający tkactwo i administrację, 
prowadzenia księgi wypłat i wykazów 
potrąceń do Ubezp. Społ. oraz spraw 
podatkowych 

DOM SZKOŁY 
naprzeciwko Łazienek Borowinowych 

tel. 284. 

Dr. Jan Polak 
ul . N A W R O T Nr. 7 

Tel. 164-21. 
choroby wewnętrzne I allerglczne 
(astma, pokrzywka, migrena, reu

matyzm) 
Godziny przyjęć 7—S. 

i 
LEKARZ • DENTYSTA 

przyjmuje od 3—7 po pol. 

Piotrkowska 51 
t e le f . 121-23 

1 1 

Wymagania skromne. Może być na 
wyjazd. Łaskawe oferty do Republiki 
sub. „Pracowity". 

Republik* 
„Exi»re*s 

nabyć można codziennie w sklepach 
p. Lewenberga w T E O F I L O W I E , 
W INOWLODZIU I na letniskach obok 

Inowlodza. 
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Kuchnia wyśmienita. Obsługa pierwszorzędna, was^* Q 

SMACZNE CZYSTO T A m _ 

wydaje się 
i K O L A C J E 

Baczność 
Letnicy!! ! 

Wiśniowe] fiiiy i Kraszewa 
„ l iust r . Repub l ika" i 

„Express Wiecz. I lustr ." 
są do nabycia o godz. 8 rano u gaze
ciarza Jamnika, wiUa Kawuli, vls-a-

vis Chłodni wiedeńskiej. 

DR. MED. S. Kryńska 
: H O R O B Y SKÓRNE I WENERYCZNE! 

(kobiety i dzieci) Sienkiewicza 34 
t e l e f . 146>10 

przyjmuje od 1 1 - 1 i od 3—4 do pol. 

E Sprawa N. Z 40/34 
(Q O G Ł O S Z E N I E . 
rra Kurator tymczasowy masy upadłości 

f i rmy Jectk Perle i Ab . Perle zawiadamia 
!|j wierzyciel i powyższej upadłości, że Sąd 
i H Okręgowy w Łodzi w Wydziale U l Han-
jQ d lowym decyzją z dnia 6 kwietnia 1934 

[ 0 wyznaczyłdodatkowy na dzień 6 lipca 
fcj ostałeczmy termin sprawdzenia wierzy-
•ga telności. 
1=| Sprawdzenie odbędzie się w dniu 6 
E ! l ipca o godz. 12 w sali zebrań I I I Wy-
S działu Handlowego Sądu Okręgowego w 
~fi Łodizi, PI. Dąbrowskiego Nr. 5, pokój 
53 Nr. 15. • 

Wierzyciele, k tórzy sprawdzeń nie 

DOKTÓR KLINGER 
powrócił 

spec. chor. wenerycznych, skórnych 
1 włosów (porady seksualne) 

A n d r z e j a 2 , t e l . 1 3 2 - 2 8 
Przyjmuje od 9—11 rano ł od 6—8 w 

W niedziele i święta od 10—12. 

DR. M E D . 

L NITECKI 
SPEC. C H O R Ó B SKÓRNYCH WENE
R Y C Z N Y C H ł M O C Z O P Ł C I O W Y C H 

N A W R O T 3 2 . T e i . 213-ia 
Przyjmuje od 8—10 rano 1 od 5—9 w. 

W niedz. I święta od 9—12 w pol. 

2 O K I E N N Y 
frontowy słonecz
ny z meblami lub 

bez do 
WYNAJĘCIA 

Ki l i k i e g o 48 IM. 6 

Doktór H. SZUMACHER 
Choroby skórne 

i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 56 

t e l . 1 4 8 - 6 2 od I I pół — 4, fi—9 wlecz, w niedziele I święta od 10——I 

Ceny leczn icowe . 

D i i N e u m a r k 
CHOROBY SKÓRNE. WENERYCZNE 

I MOCZOPŁCIOWE 
Andrzeja 4 

tel. 170-50 
przyjmuje od 12—2 I od 6—8 w. w 

niedz. i święta od 10—1. 
Dla Pan oddzielna poczekalnia. 

Dla niezamożnych 
CENY LECZNICOWE. 

I 
s 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO N A J L E P S Z E I 

» L > 

COKOLWIEK D R O Ż S Z E -
— WIELOKROTNIE LEPSZE! 

(fj BBUBBBBBBBBB 
m Pokój 

frontowy l-sze pię
tro umeblowany, 
słoneczny, wszel
kie wygody telefon 
zaraz do wynajęcia 
Kilińskiego 89, m. 4 

PREZERWATYWY?'! n 
SŁONECZNE dwa pokoje z balkonem 
ew. jeden, wygody, telefon, Andrzeja 

Nr. 7. m. 8 front. 

dokonają nie będą należeli do mających 
f j nastąpić podziałów funduszów masy u-
_>3 padłości. 
>2 Kurator 
g ZYGMUNT HALPERN 

Łódź, Pomorska 67. 

I 
Pokój 

przed założeniem 
aparatu 

wykonywa wszelkie prace, wchodzące 
w zakres ortopedji: sztuczne ręce, no
gi, aparaty ortop. wszelkich systemów, 
gorsety na skrzywienie kręgosłupa, 
wkłady ortopedyczne na płaską stopę 
(platfus) z kompozycji aluminiowej i z 
masy. Aparaty własnego wynalazku na 
krótsze nogi, zastępujące obuwie na 
korku (można na nie wkładać normal
ne pantofelki). Pasy rupturowe i 

brzuszne I t. p. 
PRACOWNIA ORTOPEDYCZNA 

JÓZEF ROSENBERG 
Łódź. PIOTRKOWSKA 114 w podwó

rzu, tel. 162-80. 
Przyjmuje od 9—12 i od 3—7. 

Specjalny dział obuwia ortopedycznego 
Ubezpieczonych w Kasie Chorych 
przyjmuję. Obsługa damska i męska. 

po założeniu 
aparatu 
własnej 
konstrukcji 

Dr. MED. 

Al. Kopciowski 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Gdańska 37 
lei. 232-55. przyjmuje 7—8 wieczór. 

Kupno I s p r z e d a ż 

WÓZKI dziecięce Kon-Kon, wyżymacz 
ki i łóżka polowe po cenach fabrycz
nych poleca M Jacobi, Piotrkowska 
Nr. 107. sklep w podwórzu. 26 

KRZESŁA i ławki — większa Uość po 
trzebne na 1 dzień do wynajęcia. 

Zduszenia „Tabarin". Narutowicza 20.1 

DOKTOR 

Wołkowyski 
PRZEPROWADZIŁ SIE 

na ul. Cegielnianą 11 
Telefon 238-02 

Choroby weneryczne, moczopłclowe 
i skórne. 

Drzyjmuje od godz. 8—12, od 4—6 
od 7—9 w., w niedz. i święta od 9—1. 

ze strzyżonego bronzowego baranka 
na jedwabnej bronzowej podszewce 
ZGUBIONO, miedzy 13-ym a 22-im 
czerwca. Łaskawy znalazca zechce 
zwrócić: Piotrkowska 200, m. 16, Pa 

włowska, telefon 118-01. 

2 GARNITURY marynarkowy i smo
kingowy, prawie nowe zaraz tanio 
sprzedam. Piotrkowska 132. m. 3. 
MEBLE stare sprzedam z powodu li
kwidacji mieszkania. Wiadomość: Wól 
czańska 97 od 5—7 u gospodarza. 
DO SPRZEDANIA lub wydzierżawię, 
nia na bardzo dogodnych warunkacl. 
Zakład Fryzjerski damsko - męski na 

6 obsług, mieszczący się w Pabjani 
cach przy zbiegu ulic Zamkowej ! 
Konopnickiej. 
WÓZEK dziecinny firmy Kon-Kon w 
dobrym stanie do sprzedania. Wierz
bowa 40, m. 30, 
STOŁOWY pokój dębowy w dobrym 
stanie tanio sprzedam. Sienkiewicza 
63, m. 15, od godz. 2—3 do obejrzenia 

DROBNE ogłoszenia w ..Republice'' 
a najlepszym 1 najtańszym środkiem 

zetknięcia zainteresowanych stron 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru 
chomość lub rzecz. 4) kupić oośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
wyszukać pracownika r- niechaj po 
da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 

Loka le I ) 
POKOJU Z KUCHNIA w okolicy P! 
Reymonta poszukuję. Oferty do adm. 
Republiki'' sub. ,.F. P'.' 

SŁONECZNY pokój 2 okna, front I pię 
tro, wygody, solidnej osobie lub bezdz. 
małż. do wynajęcia.. Andrzeja 37, m. 5 
między 3—5. 28 
MIESZKANIA 3 i 4 pok. luksusowe, sl i 
neczne wprost parku Staszyca, zariz 
do oddania. Wiadomość Cegielnianą 82 

DWA ŁADNE SŁONECZNE. 
NIEUMEBLUWANE 

POKOJE 
w czystym domu DO WYNAJĘCIA od 
zaraz razem lub pojedynczo. (Dwa 
frontowe wejścia, ledno wprost z klat 
ki schodowej). Z używalnością telefo 
nu I łazienki. Elektryczność, gaz, 
osobne liczniki. Żeromskiego 27, m. 10, 
II p. front Vis-a-vis ogrodu Oglądać 
można od 9—12 I od 2—9 wlecz. 

2 POKOJE holi, centralne ogrzewanie 
dla lekarza, gabinet kosmetyczny, lub 
modystki. Moniuszki 2, front, I piętro, 
tel. 216-44. 
DO WYNAJĘCIA dwa duże frontowe, 
słoneczne pokoje. Przedpokój, telefon. 
Piotrkowska 132. m. 3, 1 p. front. 
3 POKOJE z kuchnią i mały pokoik, 

ho!, obie wygody, balkon, słoneczne, 
natychmiast do wynajęcia od gospoda

rza. Wiadomość: Wólczańska 94, 
od 5—7. 

P o k o i 
ładnie umeblowany,, słoneczny z czę-
ściowem lub całodziennem utrzyma
niem DO WYNAJĘCIA, Nawrot. 2, 

III brama, front, U p., m. 31. 
tel. 124r03. 

POKÓJ frontowy, 2 okienny słonecz
ny, z meblami lub bez od 1. 7 do wy-
najęcia. Gdańska 37/9. od 3—5. 
LOKAL parterowy fabryczny około 30 
mtr. kw. z kablem poszukiwany. Sub 
..Inżynier1'. 
DO WYNAJĘCIA 2 ładnie umeblowa
ne pokoje dla jcdąej lub 2 osób, mo-

xu być dla adwołłata. Al. Kościuszki 
29. 11 p. fr. 
PARTEROWY fabryczny budynek w 
śródmieściu do wynajęcia. T e l 127-74. 
3 POKOJE z wygodami nie drogo do 

wynajęcia. Zielona 44, inf. dozorca. 
DO WYNAJĘCIA 1 2 pokoje umeblo
wane z wygodami dla 1 lub 2 osób, 
albo małżeństwa. Piotrkowska 112, 
m. 6. 

SZCZAWNICA willa »K
i n

J»£^na! 
pokoje słoneczne kuchnia wj» 
ceny przystępne. 

BUCHALTER, rutynowany 
na stanowisku, ma jeszcze k * j V r f . 
nych godzin. Za uznanie * . s ' a t ,

n |sM-
rantuję kaucją. Oplata bardzo 
Leon KreT, Piotrkowska 86. J"^_ 

Choroby zwierząt 
L e k a r z we te rynary jny , 

M. A . R E I C H 
• (Specjalność — psy dow^i 

przyjmuje codziennie od 9 6 0 

i od 4 — 7 p. p. «, ł ł 
NAWROT la, 2 p. Tel l« ' 7 / ' 

Ceny lecznicowe. 

POTRZEBNY pracownik fryzJet*_jJ {..i 
lakład fryzjerski, Kil ińskj^C 

POTRZEBNA mamka zdrowai l a, 
brym pokarmem. Zgłoszenia 
Gdańska 22. _.—r^JfJ1 

POTRZEBNY pracownik me s K I

 Qiii 
manicurzystka od zaraz na staj • jo, 

Lutomier»k" Tancja zapewniona, 
Zakład fryzjerski. 
POSZUKUJE przyjezdnej P^icfV' 
interesu, od zaraz, ul. KUińskit* 
Wiadomość w pracowni obuj^jg^pii 
POTRZEBNY czeladnik do f Jl-
fryzjerskiego. Łódź, Żeromski" ^ 

Zakład fryzjerski 

Jo 

POKÓJ umeblowany z osobnein wej
ściem do wynajęcia. Ul. Piotrkowska 
81. m.- 26; Oilles. 1 

2 POKOJE z kuchnią i kąpielowym, 
front, słoneczne, parter do wynajęcia, 

na 57. 

LETNISKA 1 
UZDROWISKA I 

Z A K O P A N E . 
Jadwiga Kurland - Denlsenkowa, dłu
goletnia właścicielka pensjonatu — 
„Eldorado" zawiadamia, że obecnie 
prowadzi komfortowy pensjonat — 
„NAŁĘCZ", położony w Białem te!. 
691. Kuchnia wykwintna. Ceny niskie. 

BUCHALTER - bilansista, ruł^Sjf 
ny podatkowiec, długoletni but * \ 
spółki akcyjnej poszukuje posa"'' j 
Oferty sub „Podatkowiec". ^̂ <JiT-
STOLARSKI pomocnik, kawaler *$1 
brą praktyką potrzebny. Oferty * 
ciorysemsub „M. P. R. do ad"1- ' j 

^Nauka i wychowanej 

U^ie|<mTieikCJ! 
ELEKTROTECHNIKI . 0 , 
i Języka NIEMIECKIE 0 

Piotrkowska 103, m. 37. <A 
Zastać (9 1 Pól—10 I pół) r»" 

ANGIELSKIEGO konwersacji I 
tury udziela rutynowany naucy^-
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a, fron'y 
dziennie zastać od godz. 4 — 7 

PIERWSZORZĘDNY pensjonat „Zofia* 
w Uzdrowisku Włodzimierzów pod 
zarządem Szajnowej I Kirsztajnowej, 
poleca pokoje słoneczne. Taras. Kąpie
le rzeczne. Orkiestra stała zespołu 
„The Melody Boy's". Kuchnia wy
kwintna. Informacje: Łódź, 169-96 

Rozma i te 1 

. ( B ) 

'lniany 
fzewajć 
toorie j 
,. Jak 
Klem n 
toinistr; 
p remjei 
stanów 
, W ] 

skich i 
wewric 
f.8- naz\ 
Jpy-Pri 
* L SPÓJ 

na zajt 
wojewt 
Parłam. 
W6W11Q 

"anią s 
1'strac 

Mana 
Wenie 

•H-Kl, 
Ul 

Gi 
ZAGUBIONO portfel z d o k u p i ' 
wojskowym. Proszę oddać do h , > 
kopfa. Pabianice, Jana 2. Nagf°u 

złotych. •__ 
PRZYBLAKAŁ sle pies rasa »{Lł> 
Właściciel może się zgłosić, ul. v

 y 

Joselewicza 5, Rosenbaum. 

POSZUKUJE ładnie umeblowanego po 
koju z używalnością kuchni. Of. sub 
..Wyplacalni". 
POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo 
wany z telefonem dla jednej osoby do 
wynajęcia. Sienkiewicza 13, in. 8. 
SŁONECZNY umeblowany pokój o 
dwuch oknach, front I piętro z telefo
nem Nr. 153-29, do wynajęcia. Aleja 

I Maja 3, m. 3. od 2—5 m 
5—3—2 POKOJE z kuchniami i wy. 
godami od 1 lipca do wynajęcia, tele
fon 220-97. 

MAŁY pokój z wygodami dla jednej 
osoby niedrogo. Oglądać od 3—5 pp. 
Kamienna 22, m. 8. 
2 I 3 POKOJOWE mieszkania w ład
nym i czystym domu do wynajęcia. 
Aleja 1 Maja 49. 

PENSJONAT „Bogdanka" w Wlodzi-
mierzowie pod zarządem Hele
ny Hornowej b. dzierżawczyni pensjo
natu „Włodzimierzanka", otwarty od 
1 maja. Komfortowe pokoje, Kuchnia 
obfita. Ceny konkurencyjne. Dla mło
dzieży, urzędników 25 proc. taniej. 

ZAKOPANE. Marja Zuckermanowa 
prowadzi obecnie pensjonat „BÓR" ul. 
Jagiellońska, naprzeciw nowej plaży. 
Tel. 615. Niskie cenyl 
PENSJONAT Wienera, Głowno, willa 
p. Rosenberga, 3 minuty od stacji — 
(Warchałów). Połóż, w okolicy górzy 
stej w suchym sosnowym lesie. Rzeka 
i plaża, słoneczne pokoje, kuchnia ry
tualna wykwintna. Ceny niskie. Infor
macje w Łodzi, ul. Piłsudskiego Nr. 27 
u p. Wienera. 29 

TRUSKAWIEC - Zdrój - „NAFTUS1A" 
ogólnie znana woda mineralna — uni
kat balneologiczny—do nabycia w bu 

telkach po zł. 1,80 w aptekach i dro
geriach w całej Polsce. 14 

ZGUBIŁEM w niedzielę w And^l' 
wie notes, proszę zwrócić. Sro° A 
ska 21. m. 20. Tel. 168-28. Wy 1 "' 
dz& ;—. > $ 

POSZUKUJE się wspólnika i lem 8000 złotych do intratnego "!',|(l 
su, egzystującego przeszło dw^ / 
cia lat. Oferty do administracl1 

..Bez ryzyka". 
SPÓLNIKA poszukuję do pic^S1' 
udziałem pracy. Oferty „Solidny . 
Republika, ul. Piotrkowska N r - ^ j ^ . 
ZAGINAŁ czek Nr. 38 Nr. konta 
kowego 404,064, z wystawienia J 
fa Guttera na sumę 300 złotych %f 
K. O. w Krakowie. Znalazca Vr0iM 
jest o zgłoszenie się do Izrael* £ 
sza Faszczyka, Łódź. PiotrkowsK>< --1

 • 
ZAGINAŁ kwit przesyłkowy N r K 
20 mtr. jęczmienia * dnia 20. 

wyd. z młyna Haeuslera 
OTTO ENKELMAN, NiciarniartfJ 
zgubił zaświadczenie Nr. 48. i 
przez f, Lipszyc w Łodzi. / 

POSZUKUJE mieszkania: ^eden r / 
lub dwa z wszelkiemi wygodaf' 
Oferty pod „Zaraz 100'. 

Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. — Godziny Drzyjęć Redakcji od godz. 17 do 19; - Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretariat redakcl) 127-24, 
i sportowy 136-44; referat gospodarczy I sekretariat nocny: 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika'' 68-148. 

Prenumerata „Republiki" 
w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 40 gr. 
miesięcznie; z przesyłką pocztową w Polsce 
zł. 5.—i. „Republika" i „Express" w Łodzi 
z odnoszeniem do doriiu zł. 7.— miesięcznie. 

referaty: 
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zl. IJjOl poszukiwanie oracv za słowo 10 gr. ^tmnu zi
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luu proc. wwwi " o z , o s z e n Adm:nistrKi:i nie odpowiada. 

|Jler«»Cr1 ogłoszenia tej samej treści' co 
Ornylkl, któie zasadniczo nie zmieniają ' / 
ogłoszenia nie upoważniają do iądania ' 

zapłaty lub powfńnrmun r*<rfo<izenia. 

— 4 

F 

Za .wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Re daktor odp. Wacław Smólski. Druk „R epubliki" w Łodzi. Piotrkowska $ ' 
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